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Robotnicy w walce o zdrowie ·swoich. żon i dzieci. 
Skandal.iczne anomalje pracy nieletnich i koł!9et muszą się skończyf I 

' 

Zdanie przedstawicieli związków w tej sprawie. 

W zwią.~ku z odbywa.Ją.cą się 
konforeneją w W an.""&za.wie w Mi­
msterstwie Pracy i Opieki Spo· 
łecZinej .w s.praiwli.e ochrooy pracy · 
mrocltOOia.ny.ch i kiobi.et pr.z.edsta­
stawfoiel „Nowin" ziw.rócił się· 

do tutejsrqich Zwiąa;k.ów Zasw.odo­
wyc-11, ruby zaiSi.ąg.ną.ć oo ni.eh 
oplinję. 

P:l"Zed.s!talwiiciel Zwiąwku Kla­
oowego p. Kałuiyńsk·i oś'Wiail­

czył, iż w t&j sprawie W1Stal wy­
sła1ny list z orzmaJmieniem, że 

• , „ rzec.wu1k;i.em łódrz.Jci,ch mviiąiz.ków 

klaeowych jest Oewt.rnlina Komi­
sja w Warszawie i ta swe postu­
laty, datycn,ą,ce oohrony pracy 
nilorloci•:mych i kobiet wysunie. 

za.s.,dwi ~o zwiąrllki klasowe 
pr:z:eciwne są pracv kobiet w 
·nOClJ, młodociani zaś, uJinni mieć 
.:agwarantowany odpoczynek l 
1nożliwość dokszt<ilcania się, z 
czego wypływa, it mogą być :m-

trudnfeni M zmiany l kończyc 
pracę najpóźniej o godzinie 5-ej 
po południu. 

:PO!Wy'iisze już w roku 1920 z.a,.. 

kioonoo.iilrowww ZJOStal1l M.itnlisters­
twu Piraiey i Opieki Sp-Ołecznej, 

M.iiin:isterstwu Pmzemysłu i Handlu 
Z wdąnk10m Pirwmysł-owców i or-yn 
n~kiom nciiruroda.j!Ilym, a więc 

opinja Zwó.ą.'lJkn KlaoSiowe,.go wia-
doona jest Riząid'<YWi. -

Oprócrz tegr0 Zwiąizki Klaisowe 
na. WS7.yMlk:iic.h pow.ażniiej-s·zyich 

kooforencj-a.ch z proomysł.orwcami 
ptu.Y udwi.ale Raądu, jalk również 
na. kionferencJ:ruch z Riządem, pod­
lm'eśLa.ły w st;aile doityohczas be­
skutoomie. 

Na1S1~p'llie ~.wróci1L4my sJQ do 
pNeds.ta.wicieila ~ą,zku „Praca" 
p. Ka1Ziimi.eimia:k.a, kitórY oświa.d­
C<Zył, że ~dnienie młodooia­
nyeh i ko.bi.et 1.t.dnno być wzbro­
nione w warunkach, w których 

praca jest szczególnie niebe~pie­
czna, lub szkodliwa dla zdrow:a 
oraz przy robotach ciężkich lub 
niebezpiecznych dla zdrowi.a, mo­
ralności i dobrych obyczajów, 
w szczególności zabronione win­
no być zatrudnienie kobiet przy 
transmisjach, przy procesach 
cltem'icznych, oddziałujących szko 
dliwie na grganizm kobiety i uje­
mnie odbijających się na macie­
rzy1istwie. 

Odpoczynek nocny młodocia­

nych trwać powinien najmniej 
11 godzin bez przerwy i obejmo­
wać w zakładach pracujących na 
jedną zmianę, czas między 8 wie­
czorem a 6. rano, a dla zakładów 
pracując11ch na 2 zmiany - czas 
między 10 ?tieczorem a 5 ra.no. 

Do obowiązujących godzin 
pracy, wirrny być wliczane go­
dziny nauki zawodowej i doksz­
tałcającej w szko"łach dla młodo­
cianych uczniów, terminatorów 

Rząd· przystąpiJ d·o e~ergicznej walki 
z drożyzną. 

lłOwne kierownictwo ujął w swe ręce p. Premjer Grabski. 

Jałt się dQwiiadujemy., 1t/.ąd 

'mij~ się ~e emer.gimnie 
wail.lką .z droiymą. 

Z jed!D.ej Sflroaly bier-oo się tu 
pod wwagę sk.'Uitikli iklęsiki niem:o­
<lrLa.ju., jalka, dótlkmęła. nmkwre o­

ik10łice, z drugiej zaś władze nie 

· po,zwolą na wygrywanie przez 

nłeeumłennyeh kupców częścio­

wego nieurodzaju dla rozpętania 
.nowej fali drożyzny. 

lbząd pnześwfadcioony jooit o 
tem, oo ZJbyt wiiellka. rómooa is.t-

:rui'eją.ic.a międiz.y oon.ami hutrollo'We­
mi i detaią(lime,mi jest objawem 

anormalnym, wymagającym sa­

naeji i .będącym główną przyczy­
ną dławiącej nas. drożyzny. 'Dla 
tego też sfery miarodajne całą 

uwagę skierowały na przeciw­

działanie temu anormalnemu sta­
nowi rzeczy. Odpowiednie kro­

ki będą przedsięwzięte tak w 

dziedzinie zarządzeń admłnłstra­

eyjnych, jak i kredytowych. 
Pi!.iwdieiw!Sl"lysiókil.em więc będą 

wyd;._:.e zarządzenia represyjne 

za lichwiarskie obliczanie zysków 

w handlu detalicznym. N a1&tępinie 

rzącl przyjdzie z pomoeą kredyto­

wą wspóldzielniom i samorządom 
za zakupy artykułów pierwszej 
potrzeby. · 

Całą tą akicją dirożyiilliia!llą 

kieruje, osobiście premjer Grabski, 

co1 daje gwarancję, że zmora 
droiyzny v: ' ;,~·: : i ,;a już° cza..qie 

przestanie nas nękać. 

Mac -Donald· nie pójdzie . na kompromisy. 
Poprawki w projekcie amerykańskim są konieczne. 

· )ednomyślnośt Polski z Francją. 

PARYt, 4. 9. M'Olmt Mac IM·­

mlrla ll!ie wyiwoła~ w ~ejs·zych 

kołach polWtyeizm,~h zibyt dobre­
~ WlOOIŻeinia. z uoolew.a.nrem 
~reśla4ą falkrt, że Mac Domld 
nie był skłQIIlllly omówió z Ite.r­
riotem g·.l1lll11tloiwtni-e kwestję berL­
pieooeńlSltwai w Cflif:ery pca,y. 
Wc~OII'aj;s:z,a w-&pólinia. konferencja 

zootaaa beiz rewlta;tu. Twier<lu.ą., 

ż-e d'6legaicja, am.gielska Dlie jest 
s•klooma do iarllnycih Joompromii­
sów. Na QU"ai d'Oroo.y vachowu­

.ią rez.e1r-.wę, UIW'aiiaijąc, ie Cl'OOna 
.~.t{lll1'0f\V'i131ka wgieWe.gtj ~e 

w.takilvta <llopier-0 po miQlwi.e He1r­

r~ 

Gł'O'Sy prasy wiOOIZl()m-ej . w 

spmiW'ie mowy Moo Do:nadda nfo 

są jOOmoli.te. Prrusa· u.rzęd:ol\va u­
tmymuje, że kompromi;s mii}dzy 
Mac DOOailidooi i · HerriJ<»tem jes.t 

mOIŻilii'wy ty.Uoo rua tle projektu a­

.mery>k.ańslk:i e~. 

„Ec1ho de Pam" uwaiż.a, u{ 

k001p00mis bjłhy mcnl'i-w:f tyl!k\J 
wównzas, gdiy:by d~legaicja fra.111-

~ poo~ym;iła peiW!ne popira\Wki 

w projellrni~ ame1)"kańislk·im.. 

Piamai . pil"a.W~'( v··;; a . t wi:ell'd:zą,, 

oo baz zutmzmeń s.ta1n.101W'ilsika 

fra.u.liCrn.s.k•iegio hliooią. ty]JkQ Poł­

eka i Belgja, naromia1s1t i\fa.d:a En­
teu1ta tJ.izylilla &ię f>I'"ojektu fra.ncu­
s1kwg~o tyliko w k.wers.tj.i paktu 
gw.'1.rruncyj.neg'-0. Prąsa. pra..wiico­
wa W·y1ra1h Mę ba11xt7.-0 peisymi-sty­

c'Z.ni<Ei w Sipl"Ą'wie pi·re~az.a..nia ko1n· 
tr-01.i wioj:s.ko1w-ej nad N-iem.cami 
Li<lioo Nairod.ów. Jedyllie mo!ili­

we ~ wylkio111ia1D1ie pair. 213 t.l'ak­
t.a.tiu · --,v-eirsafalki.ego. · Koo.trola 

v„~j::ilwtwa nad Niemcarrni mogła­

by być przekaiz.aa.~ Itrud.zie Ligi 
N wro<lów p;o. U'P'ły:w!i.e jOO!n.ego ro­

ku, na wy,fl{ltleik gdyby Niemcy 
p111·„y jęte W&ba.ły do0 J..~gii. 

i vraktykantów. Regularne od,'{jy. 
wanie tej nauki wino byp wyka­
zane zaświadczeniem odnośnego 

zakładu naukowego. 
Ponadto w zakładach pra.cy, 

za.tr•ttdnia.jących mł-Odoeianych, 

wmien być wywie.szony w miejs­
cu widoeznem sip:is mł'°docian.ych 

ze wskamniem pOlczątku i loońea 
pra~y, JlTzeriw w pracy i md.z.aju 
praiey. 

Odip.oozynek noooy k01biet wd­
rnian f:lr:wać cona..jmnfoj 11 g10dzin 
bez pl"Zerwy. 

Przedsiębiorca, zatrudniający 

ponad 5 kobiet, obowiązany jest 
do urządzenia dla nich osobn1clt 
ustępów, ubieralni i umywalni. 

W zakładach, gdzie pracuje 
ponad 100 kobiet, winien przed­
siębiorca utrzymywać dla nich 
urządzenie kąpielowe, oraz żło­

bek dla niemowląt. 
Matkom karmiącym przyslu-

gfiJe prrr.wo 1Wrzys1.an1a t.D ihitl 
godzin pracy z du0cu pólgcdziv,.. 
nych przerw w pracy, które wli­
cza się do godz;„ '}>r~cy. 

Kobfota w stame ciąjy u.• '~na 
mieć prawo t>rzerwy IJ) '{f{J,(,'!J 11 

chwilą zlożcnia świfJdectwa le­
karskiego, że spodziewać się mo­
że rozwiązania nie później niż za 
sześć tygodni. 

Ko"ć>ietom w stanie ci<jży toin.o 
no przysługiwać prawo do korzy. 
stania z przerw w ~acy 6 dni 111 

ciągu jednego mksiąca. 
,w ciągu wszystktilc.h ptTf;0l?'W; 

nie WoOHl!O ~a.ood.3.wcy ~ 
Mld wynn~ słuibi:Jrwego stioBunkU 
prn.ey. 

z lrolai. ~óciliamy się llo 
pirizeds·tam.iciela 0hB.'1!hści(jaDsłtich 

Zw. Zruw. H. Pisch'O!bk.ówny, kt,ó. 
rej wyj~ wły cad:loowioie 
po linjU. Zwną,ozilm ,)Pm.ca" w apra­
Wlie k-Oillfarentcjii wyżej ~.a'Wtia!nej. 

Każdy... premjer ma szczęście.· 
Zamach na Mussoliniego. 

RZYM, 4. 9. Iskrówka rzym. 

ska ogłasza komunikat oficjal­

ny o ~= <~~~ z !m na Mussoliniego. 

Cztery kule, przeznaczone dla 

Mussoliniego, ugodziły w auto, 

które jechało w ślad za autem 
tbf_ t~:: .... ·~:. r· ; „ r=-o ~·~r. ; ....... ~'?nie o wy­

konanie zamachu spada na ko­

mtmis !ó.v. Rat.ia ministrów lla 

specjalnem posiedzeniu postano­
wiła ,,..,„ ... nwadzić źa·ndMtr~r~„ 

sian oshego pogotowia. Kr61 

zażądał sprawoodania. Sprawcy; 

zamachu nie zostali schwytani, 

ale policja jest na ich tropie. 
,W demokratycznych kolacll 

p<>litycmyeh uważają ten komu. 
nikat za specjalne rozpowszech­

niany przez nąd, aby mieć pre­

tekst do wzmocnienia. regime fa. 
~ystowskiego. 

I 

~zmożenie agitacji komu­
nistycznej w. Zagłębiu 

Dąbrowskiem. -
Władze ~oozeMtiwa w Bę­

dziiinie areszito'W'aiy 2 lrom:Ullllis.t.ów: 

G~iaika i Naibr:oolilka, pracują­
oyoh w kOpa.iini „KOlSIZclew" za 
organizowanie bojówek komuni­

stycznych i dokonanie napadu 

terorystycznego na wybitnego 

działacza P.' P. S., Jana Stępo­

sza, pracującego w tejże kopalni. 
Dmiia 30 s~wpŻi.ia Gtiresiiak i 

NabrcfaJilk napadli na Stępos2.a 
I'* q 

i pobiij go ci-ę:filt'O ~ ~ 

Podczas rewizji w mienkanłac!I 
wymienłonych komunistów zna. 
leziono nói i sztangę żelaza, któ­

rymi poranili Stępos~ Napad 

ten był zemstą za to, że Stępoa 

przeciwstawiał się skutecznie a„ 

gitacji komutd.stycznej i utru­
dniał przyjmowanie ·wywrotow. 

ców do pracy. 

- Jeszcze jeden ·traktat 
hanc;llowy. 

BIALOGROD, 5.9. (.PAT). W podpisa.niJ. t.raJtt.ait.u haudlowego, 
dmu 11 b. m. roz.poooyna.j~ się w pomię<l~y Ausłrją i . Jug.ooławją. 
Wiedni11 pe,r:t.ra.kt:w-je w sp't'awie _,____ 
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lic się nit zmieniło„. 
Od et7Jalm, gdy na mmaich „N<l~ 

wJm." om.aiwiiMiśmy spr~ę ~mian 
admiin<isf.rnc yjnycb nia k·res-ach 
wac.hodniOOih, ndic ~i~ ni~y nie 
!Zmieiniibo nw .lieip!1AZ6 na. tych ni~­
eoozęśL.iiwyeih rubi'0ł.aeh Rz~~y­
p!OSpQł1taj,. P. Ozii.'Clrer.bn do tej 
JlOłl'Y nie mez.ył oc1porwaedzieć oo 
nlOltę m1ilruistira Slrotyńlsikli.egQ, dtQ· 
tyeizącą ooip«du ~ S'OOł~pce, a ~'· 
wiechlie ooody dYJWell"SY'jne, nic­
mraidlk.o w mu.ndwraicih wiojiliko­
""YCh, w ~,m oiąigt1 ogmem 
i miiloo"Lem rupią !i. ipU\3t:iosą powia· 
itoy madgram.tilc'ZOO. , 

Z p~ m:i!am0:wainmai ge.ne· · 
ralćtw 0~<> i J~j­
tyisai. Da s'truniClłWilSlk<a WIO,je'Wod.ów 
~ ~ć prosy ipołskii.ej 
~ &yik ~~etnia; 
dopwtJrtu:jiąc liię w. tych mr.ządZe• 
nilach temdlmlejii. ~, m. 
SÓW i ;podilltmil'a1 ~UldJoośC•t pod IV.e· 
ilmmy uciBkl ~ „gene­
mł-gu:bemru:tltior6tw' '. 
Rrzeoo~ć dniai oodziien,. 
~ wyfkanuje art nadoo pav.eko­
Dj'lW!Uljąro, re ®aiW:y tego rodza­
!fu, jeślli. chod7Ji o brurdlzto groźną 
SJltlu~ję dmie~~ gą. nieaiktiua.1-
n~ i Di~ gd}'l'i &yWaej& 
ta. ~ g.wai'OOrwnijie nie teo­
reitycmyieih sporów o wyiM.ość 
iteg10 C'LY Wł~ systemu aidmin.i­
s+ncy,joogo, leciz dQ'1'8ź.nyc.h, be.z. 
'W2giędinyiOO i atoom~h posu­
nięć reaJn~, ' ~i41C~ dó 
wypletiieni& ~ ~ gl'imt1l 
OOtld~~ o~ 
sOOlW. ' 
~~&~jaeh~· 

łń• M Sfta,~ ~~'Mieyj­
r,~, o-ctn.zu ~eślW..śmt ieh 
('7~u~· i :tr.ejśe~ówy c.hairakter. 
'[ 3n s.:-m f'lt'flł t wi.dzeni-a zaehv·· 
„. u,::my nn,:1d, u' okJ1waj4ie 7.•reM­
t" Y.-i'·"' e•r'"a IY<l fak t„Jtn, ta- {_)rzy 
:- r.•· - J.:i ~·r>l s+r,-'.3 rz 3-0o::y M jwa­
; :.:::''.:°!); kW':!.rf;..'{r.cją na sU:inowi~ 
i' ·o w· 2~wr-'.'!v kt'C'i)"Wego rnusi 
l.y ć i.?_mJoon<>ść ~ -- tak.t.yki 
i stra1~jL 

'J oot :l'!lieief4 ómylwlilsi~ ~ So~ 
-~by ~zą ~ Pio]iską ~ę 
iJ<idj~ bórej ć<&le ł mt&n· 
cje ~ prze~ i ~ Zl'&.W• 
m&aae. Tuj ~jlrure pod~j 
nitepoldOlbnsaJ !Ilię ~:wić 
!httecmnd!e ~~ cr1Jy900 &i­
milni~yj11ym'i i rpo[n~yjnymi. 
Nwjwmłoolejarm 'ZaSaldy mądze­
ma. i nwjbrurdlz.i&j kooS1t.y1b'ucyJ;oo i 
libemilinie pog1ątdy m .zwg:aJdntiiem1i:n 
kiretsów. ~ ~Kl'Ząl ntiic wood:y, 
gdly co dtnfa. i! oo nocy łml-ega. się 
girtmcihołb k~imibitnów mJa19Z'Y'D!O· 

. ;i ' ~h, hitllk gim.!n'altów t~ 
i jęki ilDIO<l'ldiO\W<J.in~h przez rz:bi -
:r6i'W eotw•iier.lcibh o:fi~lll'. Z bytt w:t­
~ i: fSi11ołf:lne pol&i:a.dia Po liSlkta inlt·{'­
~ m ~h, by- w 11oorainym 
fm~ ' t;olp1ć ieh pomyślooiść i 
;pr1i4~ł1ośe. 

· N~~j la1lk!mJ!na. i deimo· 
hl~1t1y~ia. Aallgłjai &a rato.wrunia 
:llntooesów ipwis~w.yOO potrafiła. 
1W IIlllOII'Zlll ilm"rmi! \k~ć i{JOIWStialnla 
:hi'amidiz.'kii!e liub trujoąooln!i: ·booniba~ 
mi IDlJO!lidtofMUĆ iz 3Jeil10fPl'll111hw „ buń­
tio-'Wtlllilk ów" eglps!kU!ch. N!i<e sta­
IW'1amy tyc.h metod z.a. wór d-0 
naśliad'orwi.runiiiaJ ,,miciQ!fai11Ni' '. 
Połslkal maJ)l'Z-ib z~ne W:ie, 
mnrnej bw.aiwie spooioby liklwidaeji 
a.wamitJu,r dyiw1eo:sy.jnych, ale ipl1Zy­
:poma:i00ć oocettny ll'alS"Lym htiSltlery­
Mm ;pacy:firznnu ~roidki diz.iinił·am·i~, 
'~emi pooaiug~a, się u.wiiel­
.biian:liaJ pr!'Lex. niieh l1oou1ini.tam-a 
~~}ja. dłQ. ~ Olbrooy; e~i i pre­
stige1111 1pańS•tmt~ 

POO!cmlS ikuiwraJW.ej ł{~Jticli du­
b1ińl'llkiiej IJll'hlcwaiły Sumi€1Il•ia 1-a­
hCJIU!l'Zlyi.SWw, radyika.lów i pac.yfi­
&Ww, ta <kirwtnie dlmiż.im, gdy 
(}hod;tJi o ~j(} ipoilską na, 
!k~ w.sc:hodnieh aibo iłoomu­
ir.l.'ltytlZIIią. gl'odówkę w ,ja1kii'emś 
:v.:.~z·1ein:iu }'.:•:>ł;;.kiooi. M.lędiz.ytia.T•J­
<l.:>wej „L·uman~winej" óib~z.:e 
n.aleiy dlatego · też żai'Oirolliić sta-
1-:.cJ>wczo wstępu na tereny polilty­
kl Państwa. P 0>ló'lklego, która pód­
bgać ' może mge1etlltCji jedynie 
ro1:„:ci·<'. h e'iał u>itwwoor 1w1C1Zy.c.h 
i r<>~~:'0j ~-'.i.j;i publiic'miej. 

Rx. 
IW1i!Vi4 'fit"§ n ___ _.._ 

czvtaJcle „now1n9". 
-

Przynyny drożyzny. · 
Powodują ją niesumienni paskarze. 

Ponowny WZll"OOlt droiiymy, ustJos.11inlk101wairuiie OOID detaJiemyeh 
je~t ad pe""nego <n<a&1 prz.yezyną do C'OOl ht1Ttowyieh. PoonQlSWil.ie 
wite·Dkieg'O 7Amiepcikojeni!a! ludno- się cen hmrowych jest (!jZę.%<> g<>-
~ · llpo.d;all"C\ZiO uz·ais.a·d:Iiiiome, all'6 nie 

.fa.kie są. rp.1':7'yc.zyny (lro<ly1Zny konioozmtiie jesit równOICIOOSIIlJe pt)d-
<' zv d'liot~ j05t 1~uits-adnliooo.? wiyżis:z.etnie cen detaiooi.nyoh. 
e'.) py:truniia, n~.d kttórean.i warrt.o S.pra.wcami diz,:IBiejs-zej drożyz 
.<tlę iat9>taOOIW'ić. . Fałktem jest, że ny są niiewąitplilwre niiie<sUllllienni 
k~ty nwzynn•am•Nł w•u·o•s.ly. Przy- pośred1nicy i prrecii'W'kłO n'ilm ml.1-
mruJą. to ur.z.ędv stattys.tywne od c1zyć porwin+en ogół i~ Owm 
}JOOlząittklll &ieiiprua jwż notują' ten gi"O!Zli ro1Z1wój ~j talkJi.ej 7l'łty'1.­
w,z.roo.t, :ivp. Główmy Urząd St•ruty- k!i? ~t.artJoozltrie gimzii ni6Wąltpli ­
st~'Z111y w Wam2izn!Wli-e 2·,11 pro-. wtie ?Qd0:rwruniiem sa1nacj:L Rząd 
~w ~zym tygiodnht a rommrejąe ~gę pcl~, 
2,75 proeent w dl"uigim tygoooim. 7Jdooyd-O!Wał się na uregulO'W'aJDie 

POO!olbtnie w Poonalni1L1 Urzą.cl aikoji k'l"edyitoiwej, dht mJ11ożili'Wie­
Strut)'131tyc'Ztll.y ~tije wZ11X>13it kiotsz- ni:a. utrzyma1I1ia oen mąikii Il'(I; ]X>· 
tów U~'ilmtniła. 2(\1 &ięiie:fi 0 8 zlilomiie 31„ a oony ehl~·}}a. na po-
~łi. ?Jifolmfue 34 gJ.'IOISfCJ. 

W śrv. : ~że.i f.Donięci mamy: etta- D:ii!Js>zie jego plrun:Yi 'llf<\1wruai ko 
~y ~'a11100J.eg'<o WIZ.rQISitu d1•orży:z.ny, muilli[mtt, wy1daa1y 1Jytmi . din.iia.mi. 
~ lie"t lk'atLd:emtl! !DlaJSu'Wa sirę py'tla- 07..yJta!Illy w lll'im m. :im. „R'Ząil roz 
me, C'fl.y Z!IL'OIWIU r-0'7.poozylll'al siię o- w.ilniąił jlll!ż sioo:rwzą, akcję w kijieiru'll 
~ itej aml'Ocn&j gooiltwy cetn i ' iłm rzia1oipa~ Wliększ:ye<n o­
lllep6W:ni0Śei ju'tra. kitóry fia'k ś.tiQl.d!kóiw p.rzem:y1sł-01wyoh w m<>-
~ęśliiwli-e ~.a1wi•hr.śmy m &.O'bą? żHrwliie twniią. mąJkę, a. oo za; oom 

GdrzJiie leży pr.z.ymynm1 p!0(0'01Vi"~ id'Zlie taińszy cihle<b. Dla, 01a.iąginię-
uegio ~as.W droż}"z.ny? ~ 1Jegio o.ellll rząd nie 2'a1Mlihal 

W119Jd10011(), że cen.y łmnto1we się pośw1ęcJć pewinycih 'Wipłyiwów 
śr@ó.w i~i wwra{S;ta.ją, bui&i'.telt!o!W1y1Ch, prnea obni.Zenie ta-
z.maB.z.ce.iai l10Siną 00111y; z.bo•ża. rytfy :pwawioiZ'-OIW'ej m mą.kę do 
Z~ ta aś ~ ek<>a110- IllCY.rmy ła!ljfy d'1a. zborha, a. ńadOO 
mtlstów ~ st411tysityików' ~po:wu(W- wswdł w wkłaidy z młyn:rur.zami, 
wana jest mli!aln!Owroie niesreze- alby oo ndch zia oonę pewn~h 
gólroornl z.bttami śwla.toMnemi w lkooeiasyj w dz.ite<hi.ll'ie wyw00U. 
'.POl'ównailliiru. d:o po~ roku ~b i lm~ytółw, ll'Z>yskać ohni­
&- ~l!niiie n:OOdolboram 'W' Sim- rema cien mąlkt PooadOO pn:ez 
~. z;oom.ooiron.yOO. Amecylki i Ck U. ŻYJWl®ŚCIDwy ~ e.i.ę 
W ~jil. ~łZiebOIW'~ W!ię\k- W.ąd O Z'IOO!P':l/~ ~t 'W 
SZie zhotit\ pioorodu;fe rz:wriększenie itlt~ mąkę". 
~ na 'l$L~h ,...,,...11r~..,.h śWia• Rolboifin·iiklcm O'l.r.nl()'śl""'~yim mia ł 
~h. · „„",...,..!Ul• nząd pmymzoo r~ ';'~yma-

• Atóild 1JW'y'ilkia, ooai hmt'Owyieih !Ddte wyimmi bydl-a ~~ę, oo-
rue wzasaidtnia. n'8Jdizwy•c•zajn~O'>Q 1can zmntliejwaniia ikoorotów utrzy-
wZl1'.ootu oon d·eita.l!iic:z;nyoh, oo s.1u- , malli<a.. TuJk wygla.d.a;j.ą. poliamy 
sri.ru-e po.din.Cl'~ ref.erent ukoooani- rrz.ąidiu. Z<fu.je Slię jiednruk, że mą.-
ewy ,,R.wcaypoo.poliooj", Slbwier- oowi uda się w perwn0j tyllro mie 
dzająe, iii „różnica między cena- rz.e z~o1W-ać nad syit.uooją, sko 
Oli hurtowemi a de1alieznemł 1') anm 'P'nz.yizm.je: 
pnybrała u nas od dawna roz- ~NiemptipliiwJ.e, ie ~ij 
~ zupełnie 11.ienaturalne i w jalk:i. mamy w o,boo:aym rokiu, spr~ 
zywy sposób zapaeczająee :Miro- ~ ~ ~Mlie z 
WłftKI rozsl!<fkowi". ą Siallllą, &iłą. Illietl'błlag.a.ną, jak w 
D~ ~ ~ jes.t i>ą· alillllVICh klt'a.~, nlioori~j jel1mk 

dme, !lbY: W1Zt()!lt diroiy1zny ~wal 1. me d~ d~ rmpęwmia 
cań!O me ityiliJt!o ptr'WZ obniżenie S1ię wrotytllll!y ponad oonny, po­
Cfeill ~h~ aie także !pltL&Z dylki~lO!WaOO il©nlOO!ZlllO:ŚC-ią". 

nieprzebrane skarby Polski. 
Puszcze Białowieska i Baksttańska. 

Jak 'Wliadomo, w. :kfwiet.niu nb. 
M~tenstw<> Rol111i('i.bwia udz.iieJ>Bo 
kooaorei11an rungtiielSkioon:u ko-nce­
sji dlfa eb ploaitoM'amia; teir€:n.ÓW 
leśn.ycih. UlllliOIWa wes~a w ży­
c.ie 25 siett"p1lli~ r. b. i przewiduje 
wyrąib rocmy 25 mtlljoinó.w ~p 
s.ze(iciioolnych drzeiw.a.. Koncesja 
dioty1C1Zy przedieiwsizyis.tikiooi puis;z­
Cl'LY Bia.łiowtl.elsk[ej i Ba:lmz.ta.i1sikdej 
kitóre są wlaisn1Qością; P.a11istwa. 
PtU!SZCrLe te 'flWl()lrzą ooren dlość 
z:wiarliy, g-Oyi leią w pob1i.żu 
sii8'b.ie. W~ć lasu pus"Wey 
Bialowii~ej, wedh1g . o>J.":ZOOZeń 
ekspert.ów, kit:ólizy dokf()lll,yiwaii 
hadail dl-a n.ajwyri;YLego dO'Wódz­
t~ nii001i-ee•kiiieg:0 ciza.su rykiu:pacji 
wyiOOSt 32 miJ.jooy 800 tyisięcy 
f.uutótw miteril'imgów. 

Ptll8'ZC7Ali pooiia.da. 30 miJjonó1w 
metr~ ~·7Jf3śctl•ellllily.ch dmeiwa 
d<>ISfklOOltaJegó gaitiuin!ktu. W Wliieh1 
IJ'hiejlsicio~WIOŚCiooh -Olktr-e<ślooQ- {;red 
n:icę wyooikl()Ści' sooem. na. sito peł­
nych stóp. 

O l!asa,ich P.USiZiC1ZYi h.ial~wies, 
k.00.j naij.Ie1piiej śwmldcv.y falkt, że 
pnz.y wyibrucihu wojny, puszcza 
pt"Zech'O~ w SIWIO.ich nie 
p1'1,Z.abyitych głęll-in:eh, k1ilik<aJUl~<'ie 
żubrów jedy.nyeh 'Zwierząt w ca­
łej Eu:ropie. 

P'°'d-c'Z a•s Qflrupacjó., Nfomcy 
wyiwtiieili ż.u!bry, i p11z.erzed:z.ili 
J}lllS'ZCIZę. 

Us~H ooi 23 rofl"lta;kd, wyibu 
doiwaH 150 kilim. kolejki i wyxą­
bailit QlklQ.łlo 100 łtyis.ięcy ~TÓW 
~zci<!i1e<rmych dębu. 

D.1"ZieMna tego jedmia:k nie z.dą ­
żyli wyiwtie.źć: gtlyri prresvkodzti­
ło tem1u WlW!i~e.rnie broini. 

Ostait.ni·emi c•zrusy, puiSIZCm- byl:l. 
cl<.1'lp10.a:t-0iwamia. prrez.. wilei11S1ką 
dy;re!kcję korepwą., kJtóra m·iała 
Jmd1uk~. 
:r.a 21atd1runtie d~ilWAlill•r.e kole }oim 

KIO!noo3>ja aingtlie~slkiego 1ron­
~00:1cjrwrn ~sa 'Z dniiem 31 JOOJ"­

C'4/ 1 lł36 l"Oik!u. 

- ' 

W sprawie zaprowadzenia.dróg wodnych 
w Polsce. 

Zawiitzało się towarzystwo budowy kanałów. 
Połł\czenie rzek naszych ka­

nałam1 i wprow.ldien.e prawi­
dłoweJ kt.lllUlltitacJl wodnej wy~ 
rokujo naetyU'o o rozWOJU na· 
sa,o przemy:słu i hand,u ale 
je11z.:zo o w.z.mocu1eum naszego 
systemu obronnego. Wymaga 
tego także ści ste zespolenie 
gospodarcze n111zych dzielnic 
zmuszonych dotychczas do od­
rębnego życia. Jeszcze w 1919 
roku Sejm Ustawodawcsy prze· 

prowadienie dróg wodnyćh U• 
znał za jeden z najwaźn1ejsz7ch 
poatulatów p11ństwowycb, do­
tychcza1 niestety w życie nie 
w prowadzonych. 

ł'rawo wydane wówczas prze~ 
widuje poł,cz.enie zagłębia śl(\· 
skiego, dl\browskiego i krakow­
skiego z Warsr.awą, z centrami 
przemysłowemi i morzem oraz 
wyzyskanie dawnych, jeszcze 
przez Lubeckiego wprowadzo-

nyeh por,czeń wodnych 1 Pry­
, peci4 i Dnieprem, a dalej z Bał­
tyki~m, Wi&łl\ do Gdańska. 

Dodać tutaj należy, że da w­
na Rzeczpospolita otacuła drogi 
wodne szczególną piecą, pi>· 
żniej rZ\dY zaborcze myśl tę 
zaniechały, a Polska odrodzona 
dotychczas nie czuła się na si­
łach do przeprowadzenia tej 
wata.ej •prawy. 

Czy potrafi dokonać tego 
kolosalnego ,dzieła zawil\1&ne 
Tow. akcyjne, cus to pokaie. 

Tow. to postawiło sobie za 
cel jaknajszen1.ej propagandy 
konieczności budowy dróg i bu­
dowli wodnych w Polsce przy 
równeezunem wh uprumysło­
wieniu i wykorzystaniu, Na 
ciel• towarzystwa stanęli naj· 
wybitni•jsi inżynierowie' z p. 
Antonim . Ponikowskim, jako 
inicjatorem. Przył4czył się r9w­
nież Zwią.zek miast, samorZ'ldY 
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prowincjonalne i prywatni pnod­
sitbiorcy. 

Dla szerszej propagandy swo­
ich zadań a zarazem w ~elu 
bliższego porozumienia się eo 
do podjęcia Spl'aw najbliższych 
i najpilniejszych Tow. zwołuje 
na dn. 13 i 14 września b. r. 
Zjazd Kanałowy, który odbędzie 
sł~ w Kruszwicy i Bydgos:z;czy 
pod przewodnictwem marszałk1:t 
Trłlmpczyńskiego z udziałem 
wybitnych sił fachowych. Prócz 
narad fachowych, proifam zjaz­
du obejmuje wycieczki parow· 
cami na jezioro Gopło, po ka­
nale Bydgoskim, do ujścia Brdy 
i Wisły. 

Zapoczt\.tkowana akcja win­
na być poparta wysiłkiem ca­
łego społeczeństwa, gdyż zna­
czenie jej dla gospodarczego 
rozkwitu Polski jest nader wiei· 
kie, a niestety, jak dotychczas 
niedocenione. 
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z· doli i niedoli ro olr~uz i. 
C1d1ie11e troski robut nikn. 

(Złt.) Fabryka Bergera, przy 
ulicy Łomżyńskiej nr. 32, zo· 
stała zamknitta 18 czfi'wca i po 
czterech tygodniach ponownie 
uruchomiona na dwa dni w ty­
godniu. 

Po powtórnem zamknięciu 
fabryki, adminiitracja oblicza 
i wypłaca według przyjvtych 
pr1ez 1iebie 1tawek, różni,cych 

się wybituie od obowiązujący~h. 
W sprawie tej miała się ,od­

być konferenc]a między przed· 
stawicielami Związku Klasowe­
"o, a firmą, która jednakowoż 
z przyczyn od robotników nie­
zależnych do akutku nie do5zła, 
i obecnie interwenjować błdzk 
Inspektor Pracy. 

„Praia" \v walce o chlab I pracę. 
Zebranie delegatów. 

(C!'Z,p) Pl'Tly wype.ł.nioinej sali zaś stale będzie się po}arszać. 
Zlwitąrzków Zamooowych pmy uili- Polepszenie sytuaCJI w prze. 
cy Gławme.j 31, od:było się zebra· myśl1l kosztem robotników, me „ 
nde delegatów Zwtląizilm „Praca". da się przeprowadzić i pociągnąć 

Na l\'Stępie kierownik Zw1Ią- m<>:ie konsekwencje nieobliczalne. 
1ików Zatw'Odoiwyeh, p. Ka~mi~r- Z.Wliąwlci Z.awooowe ·pu:iz.edl>0 żą, 
C>?.iak, w SIW'em pa"U'nlów..ieniu 7.dal s,woje życwnil.a„ które zo:staną 
S~·aa!c :r, od·by!bej koofe- pmed~JulWóooo w pnyis-złym ty­
reooj<i u p. wojewiody Ga.rapiteh.a, gtoidllli!U .fu'\. Jron.ferene·jti z pmzeony­
zawtm<:rLaj~~ i:i sytuacja robotni- słto\W~aroi, ai naisitęp111ie na lmnfe-, 
k6w wobec zbliżającej słę zimy reinieji w W~\'>'W.1wiie. 
jest areźne. Sta:tooiita. pl"'ZOOly- Po .ZKktm.iJu s.praworzdruniia _mó-
sł<XWCów wyit.ęione są. je dym.i-a we.a był rnaig1oo d:zoirry l i~Z!llymi o-
w lclooumku obrni~l€111Ua p.łae robo- klialSlk'Gmi. 
tn,icrzy!Cih i 1.-a1trudniemiiia iu·ootru- W dalszym ciągu p. Kaźmier­
ków przy w:iększej ił'Ościi maszyn, cZak scharakteryzował zebranym 
CQ wipłyiwa. jedynie na. :?Jmniliejs:ze- okólnik Związku Włókienniczego 
niie l"lię proclulkc.}i i jakości tioiv."a- w Polsce, rozesłany po wszyst­
m. kich firmach i proponujący robo-

Jeiełi Rząd należycie nie tnikom niemożliwe do przyjęcia 
poetawt sprawy śtosunku swe- warunki. 
go do pl"Zemysłowców i nie we- Po przemówieniu p. Kaźmier· 
źmie 9ię energicznie do zbadania czaka wyłoniła się ożywiona dy­
przyczyn obecnego kryzysu, to skusja, w które.i to delegaci w o­
pnemysłowcy nadal będą stoso- strych słowach potępiali stanowi­
walł polłtykę sabotaiu, sytuacja sko przemysłowców. 

Przed ' Walną rozprawą. · 
Posiedzenie Prezydjalnej Rady Okręgowej Chrześcijań· 

skiego Związku Zawodowego. 
· C-K.) W d1n.iu 01ne·~·<l·aj• :1zym 7 1Yt>zef:in~ia będzi<i n~is.t.ępqiją.cy: 

o ~·offil,illl!ie 7 mi00>1.orern w sali 1. 7Jbió-1ka w Domu LJi.1-d~ 
Domu Liu<l~.go, odbyło Slię po- o fto<llz. 8 ria!DiO. 
s ie<lrwrńe Ptrezydjalnej Riaidy O- 2. "Wymm:i:1..'lz no kośc i:oła n 
krf1.rroiwej CIH•1,eś(> ,ijań~kich Z.w. g'f()diz. 9 ra1110. 
Za.woi~h: 3. Ms'Z>a św. ~ gQ!diz,icie 10-0) 

}fa którrm Ołllla:Wialll'O .spi·a;wy ramo w kloflc~'ełe św. Stamsl a1wa, 
lH'OC 1,yc·hości po.~ęoo111ia S'Zfalnda. l\'oi;:.t'ki. 
róiw, a. m!i1an1Q!Wicii!e: s!Zltanda1t1u 4. P ow1r-Ot d10 Domu Lud.o.we. 
Ch11ześc.iiali1:;ik:i1e-gio Zwiąiz:ku Zarw'O- go. . 
~~ :'?1117,e!ffiyeJ'.u Wlókiiiem.ni- ó. Aikooem.ra· umoc1zy1s.ta~ 
ciz.eg"O i siit.8tndarn Clwz.ewia.ńisflde 6. Obi~Jd. 
go Zwiiiąrzkiu Doiztre&w Domo- Pm·ąue~" dzii,e.niny Zj,a;zdu, to 
wvch, jak rów.n~erż program Zja- je&. dmia 8 wrze-śnia jeci1t oois.tę1Jt1-
1,du, 1111a1 d"Vi.e1i 7 li 8 b. m., na kitó- jącv: , 
ry fu pn1."· ierid"i'a.ją, delegatCi z ca- 1. s.nra !'l\"('!-ćl•a:ni»;i 'L diz-ia.J:a1uo-
łej R-Je·z.yr·~s:)lo}1rtej Pol1:;;kiej. f;ci 'Ziwi?'.-: . n Za~O!Weg'O ~,e-

X11:;t~1J.il'i ·? lXl!~.t ;:imoflll·•iooo z.wró m ""'•n 1'"1,·,~, ,: ,: 1n .1" 1; i<'.1z1e.g.o . 
"!~ , :~ z sitnelero oo rad111ych Ma- 2. ~1t1a'WQro'Mlie Kraoowe. 
g~tra.tu i Kasy Cooryeh frakJCji , 3. Pla<n orgam~vaicji C!l:l"Ześci· 
Cb'l'lleśc:jań·i!ilci·ej DemQokiracji i po- jiaiń5kłiie,,,rno Zwiąizklll Z.aiwodorweg--0 
srz<:n,e;o-ó1,nyćh ZrwL1zików, które Pnz,eo:nyisłu Włóki.eiruniic;zego. 
wchodrzą w skllad Chrześoiia.ń$k·i:e- 4. Wyibór Ziairząid'l1 Główn&-
ro Zj001nocrr..enira ta.'\\"()d<O~ll'IO o go. 
Iiczoo pmybyicńoe i wiz,ięeiia tlldizi1a~ 5. Wyb&r Komi5ji :&rov<rz.yt 
łu w 7;,..::, _~• j. po6wieic.ooht nej. 
S'l•tc .• dtm)w. 6. Woillne 'M!liooki. 

Pr.~·~.-, n,"t"~"~1J110 nai;;tf<,r.u- WlkiońW OaDa·WLaillO S7.erog 
j~y fJIOOm"am: spmiw tyc,,;ąicych Slię 7,yoo "W"&-

p,c,~-::ą•clie!k Utrofe.t%1t,ośc1 w din1u wmętmzme.go Zwiią1Zllru. Na ~ 
pom~ l31ZiooM:ruróiw, oo j€1&t posioozoore umkrniętJo.. 
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Praca wre w . teatrze Miejskim. - Kudewicz mówi, że hę~ 
dzie dobrze. - Wroczyński się uparł, Tymowski majaczy 
o włoskiem niebie. ~ Szczęśliwi paskarze łódzcy: miast 
szubienicy, czeka ich teatr ,,Studio". - Mniej krytyki, wię­
cej oklasków ! . Dyrekcja pamięta i o ięteligencji, uprzy-

stępniając ceny mejsc ! 
r Po wyrwc~s.ach letini1C<h, z.e 
S1JC1Zyttów góirsikioh i w.ywzeży 
IlllOJ1Slkilch 'lje'Żldmją. dJo Lodzii ar­
tyści na>S1Z-e;g.o ~tru, 2 nowy:m 
wip,a:sem sil, 'Z n0iwyrrn ·U:l!Piałem d'O 
praicy, zaoo.bem ambicjii ~tóro 
oiby !l1lite z;aiw~01dły) i SIOO•ją. do w1a1r-1 
szitaitu all'itystycllilleg.o. 

po1n:o Slię uprurł. Zoom to ~ Lat 
killlruna1S bu i wi-em, oo to spr<llwa 
p!1ZIOO~IO!OO~ 

N a wlSltępiie j•uż wydz.i &l'am 

dy:r. W!l'IOOzyńts:kJ.egio -ze szpOiilów .· 
a.dmhllm.aitioo1a. Tymo~ego, 

któ1·y o niic~em rinnem nie mówi 
rpo podróży wlloi5ikiiej, jak · o We­
mw j!IIBIZlll, malkaroinll.e, Mlll.'5JS!Ol.ilnim 
i oomlllltli, ikltJóregio zires1.1tą. wca.le 
111ie pił. 

Jestem: co.p["alWdai osizoł-0imGJoi.. 

ny, i o niiic me pyit1am; w uoho mi 
w1pada tyDM1z.asem: 

- „PtOWtrót OdyislS!a", Wys­
pia.ńSlk.1ięigio, „Lalilllpka oJ:i•W!Illa ", 
Zegadłowfo1zia., . "w~m.<la" Nio1rwi­
ckt. PQtellll„. Hiaisemidev-er, O'N eil, 
Lenoomamd, KeiM!r, Jiułes Ro­
mam etc. 

Ooo „Studio". P1~jery w 
„StudjaK1h" co dw!ai tygodnie~ 

Jedna ż pań . (do włamywacza): · Wybieraj jedno 
. z dwojga : albo natychmiast . zawołam policję~ albo mu-
, siaz się z jedną z nas otenić r Wybieraj! · 

„N oWlilny" lkli.eir.ują. si~ 111a ul­
Cegiielllrlamą., ~ie w uboż.uch­

·niynn i brudnym (móiwi1ąc między 

nami) budymilm. dioklo.nyiwa-ć się 

mia: !llllIBimunn oz.ystej S1Z1tJuki, 
()fU(i ziaJ:owfutiainilla !klwIDooiia oo ba.igni 
Siku łódlztkliml. 

ROZ!IlllOIW'.a u, dyr. W11'00ZyiiSkdm 
miia.ła. pm.a.bieg mm.Iej wiięcej na­
stępują.cy: 

· Brred!slt.iarwieniia cooziile'IlllliB. 
Cóż iprun m.ÓIW1i o tam? . . 

- Żyir;zę poiwlOdiz.OOtiia:, dyirelt• 
1Joir'Ml • 

. Włamywacz: O, łaskawa pani, niech pani już W terutaiz.e miie~"kion JJl."3.Ca. wire . 

. r.awoła policję ! 
\ I • ' ' 

FEWETON. 

. · . ·101ektor lotenJny. 
. ·. · · · ~~~,- ~ 

!Jlll> ~ym - praY'lMl do re­
~~~ IDiaSZlej ,t1;y;pek", noeząiey 
8'1JCl'L~ IW Q.:aliliaJdmu, a, ~y 
~ ik.loifodt1tl0trem. 

· Pmyir._b00'71i, ikłiamia, się na wszy­
stik:ie· strioo.y, eibut..<lltką fularową 
J*)t. ir; (JZl()}la. ~ . OikuJia.ry pm.e~ 
ei.(Q., wkk>noo 1lll06 głośnio ll!C'.i&ra: 
'i ~ poo.u;wistym ~ICll~za 

& .~~' mjętiego „alkiuroa!t" 
ro~ amt-yłkrołu wstępnegio. 

.„,· - ,,Piame redalktorze - rz.a-
ezynai - może tiak lO&ik Jote.ryj­
ny, ~'fig, lklMai, d'U'bo wygnmyJC.h. 
1~ moieh :k:lliloo:tów mam BmtL-ę­
fde. MicYte bj'ć oo. ralty„. 

. A :redaikltm ~i ~~pół-
·....>.......:.-.. I 

r~· ł)~• „. . . ;,„ .. Ogóltnal ~ wszec.h-
~ w głównej mi9rl.ie mleź 
na jeet od llo6ów Eu©py„. m ra,._ 
tyi... . - c 

Wfum~. 
. - ,,Idź pam dlo dja'bła; ~ 

8Wem.i ilooaani - mooh c:ię p.io­
J'llJID. stmzeili" - kmyicizy, dy., że 
iprrez omy1ik.ę ll()sy Europy ipoicl7.ie 
k>lne ~Y n.a raity. 

Kioilelkitor nasz nile mwfu.ny. 
/WtCaJ.ie gu'l()~ym mu od pk.Jruna 
m&~iiOOl7.ieńSitwem - wędruje 
diailej i ;pn~epiia, się do mnie, 
iłiwrertizą.c ruprureie, ż,e nie gOO.zi 
Ilię g:i'rtlrz;ić taką .sumą, jalk dzie­
~ęć tyfilięe.y dotych i porwiaida: 

. - „:Pallliie, oo pam JJ01bi:? Obce 
~ pałll Thllliesoze;:ięś-Liiwd~? Odll1Z'tl-
oa. ipam ·główną wy.girniną?"„. 

· I łaipie się ,,a, gł0twę, jralklby mu 
~ iOOj cihrwiili 00.pa~ć miiała.. 

Illlll'Wł'yea..na główna. ~. 

BOGDAN JEZIORANSD. 

~ord1r1110 
1111 ni. Plotrko11k111 
• „ •• 8ri•• pewie66 a ir•la 

· &.oda i. 

T~ z kiodei ~ł się de­

~· 
- Eli Żęcikiej, DMZOOZJOOe j 

~~' nie, to przeic:hodrzii wmel 
kie dk>mya.ły, 1iW'all'jolw!a.ć moona, 

:wybuchnął RY'ks-ia ehwy.ta.ją.c się 
OidnwhoWlO m głowę. 

- Bncm.ę, olbo ten mimzek, 
& itemi eloiw:y wręcrz.ył k()mi1S:ilirz 
•Ra.je!' fa13CytnU.~y ieh, pt1ZOO-
mio!t.. ' . . 

- Litem E, truK moorLyiwłście 
/W'Yk-mitu!Sił Ry<klSz~, o:brruc..'l.jąc gxi 

na wsz~e strooy. 
Godzim.v. mi,jały, wie~H­

•wUKmy iz.egall' c;hcą.c z.Wll'óctlć OO. 
8ebiie i póiną. potrę, l.1JW3gę, z.a.-
głębiioo~h w roomowie, wybijał 
~~tallci, loo'Z nm i ni!kJt; niie był w 
llflam.ie wyrnw.ać lromisa.riza fuldera 
j jeigic> .gotloila z tolkru. koań 91"allC ji 
~oo~~ 

P1róby !idą. iw IJri.Jlk:iu W5lpołruch, pod 
w,oklz.ą. pełnyxiih elOOl.'gji reiyiseiró.w 
kltóny rw17Jaljem !pl'lzie.ś.c;iga.j:ą ·si~ 

me t11a& mi pikbś dJo p11ZEiklo.na- w !P11Z'Y~diaioh, pragnąc w 

ni.a., ho ~ joli tamiz :i ,00 na- jak'll!ajli€ip&zym śwdieitle poik,arzać 

tyOOmirm tl1zieioo :wrręcri.yć n.~· 'W'Y'stlai\v1i:a1Die pvzez się ipremj,ecy. 

rmwii - k.olek.ror-O!Wi ,;pairęnaOOi-e" A ~iruz.a.ć je mogą doiPfanvdy 

~hu.a. gbu.pi (bri.dy ~pi ma w dolbrem ~ bo, jialk mipe­
SZICIZęści:&) ~ ;paip~ell'\u 2 nl\l- Wlnliniją oos w źiródeł, SIOOllia łódrL­
m6l'k!ioon. k'a rw narlchoozącym serzooie o-

Zak~amy wd~ fuwairtz.ys~wo t~ 'W1Siprun.1La.łe umząd'Zoofa 
.&y~ z ~ooną OOpo:W'W- świretoo, sprowaidzioM 11, ziaig.rallli­

~ SkłaidirująłCle się 2 oy OlUtz prr.yi&tą.P::iJo!nlo ju.i ~ ~n~ 

ciz.łQtików remi!loo.ji li los .. : azcizęś- s~a~ o'P?m1~y'.. oo umoizlilwi 
cOO. pa1'byicbiod~ pod O!Pi~kuńoze „ OtSl!iąiglDJlięc.te illiimvriidlzmam.yeh doitą.d 
IJ1le aklrzyidła;. . . ef6kjtJów i IW'YfljtlafW1i1ruruiie ~tufk W11'1el 
_ ' _ _ _ _ _ _ _ lkli<eglo T~l, \kltóryich brak 

Temmn kllso:wamiiia wlm się. odicwtl!Ć się diall!o w uil:ńeglym 0000-

J'II.ż mi żyeie ~ydJo z µo- Dli.e. 
~lll ciąg~ ał~ltyylwruniia mnie O SlttiOO'ę delk"ioowyjną m~il1twi 
lV sp.miwfile ~ID.ej, ;postamicxwi- się nii€6tltruid'.wny di0Jrorart-Or nam 
l€0'.ll !Więc (® byłlo rto na tmz.y Oini P. Bo'loo~ Kuderwiieiz, kltóry już 

plT1led. ~ienI) - inie :po(lm- oo 3-0h iJJrut cmld~ WYJC!zyniia na 

z~ siię 'W' redakcji, . atż dopiero płótimroh, 110łZiP'iinia.jąic .l~y, r~, 

w dni'll ~& góry i mnie h~"tmy]kt. 

!W ~. ~ ldMtlu dm ~- K~ jest owła.dmdętly, 'że 
dą eyf.r.ę, •. Młaij mjgJ.tui.pm.y 00• talk meilmi.ę, 1'10rl1pM3lłl!iem pnooy i 
mer trMnlW!aJpwy ~001 i mz,uoo. nam rtyak-0 krótko i oobit­

~. SIO pnee ł/J.'ty, llOOmbi- me, pert;rząiC · piJoirwiują.cem oaciem 
oo~: · · · · z potza. ok:trlairew. 

· - ,,Je~i podttieli się ~ re- - 7.;Jilm'<' <y~.iie , ż.e b~iie dlo-

sz!ty - wyg.ram, jeśli · nile - b11re do ch"<lery! · 
y1l"z~"··· W~~rnv br.id.:z,ie dobr~. Sal-

i WIS<Zęilizfo: ,,W)-gTam -- prze 1v:ująlć więc szurt • SIW-O od wball"W1ie 

gm„'llill"„ . jwk 'Zril.'O'l.'fl iwze4tla<lo.'l';<l- t1iia -w.:1zystlk4emi kl(>'l'Orarrni t·ę-c·zy. 

k> nmi•e. Uidia;jemy s:ię iz ml3llami d<> dytreik-

- - - - - - - - - toiro. wr100.zyńS1k1~oio. 
M ·w d.ntiJu c.iąigm:iem;Ia, gdy Słyc;haić o Wll'ąc;i.yń..."4ldan, że 

ooipięcdie nemwów dJoigzł:o die wni- opailiil się jruk IIllllmyn i utył, a u­

tu - · wpaidiat do redalkejti koilek- pór, tlruk mu w~, wrósł do 

tJolr, drąic ~ię rw nieibogl.ooy i BIIJM- · mznl!iia.rów meboty<l!my.ch. 
· piiąic pnzyrtieun ·noomiłooiie!J!llie. Dzil\Wl.y to eizJi~k jest Wn. 

....i. ;,I\uruc~wlie, aj.„ drujere o- pan.1 Kaiz.imilffi'lz Wir.oczyńSk:i. U-

d,ielt.Jchaiąć„. uf!... UJCh, .icih.„ 'ZID'lę- pan:l si·ę, żeby w :ł.Jo.dzi był dobry 
c1z.yle.m się oktnop.nie.„ wygram.a too.ifJr. I ll!a w nii'0lllla rnidy. Jak 

paldiłla1 •• • 100 d~h"„. siię Wroozyńislkii uprze, mruwillają w 

- - - - - - - - tooltt'lre, to niikit mu 1:.e,,,tno lllie rwy-

!A ~ WlSIZ&k i u- ~je. -
~ał€m, i<e wwaany.„ H'<l., trud'IllO. Będa;iiemy więc 

Gryf. miie.1i dkfbcy tooJtr. · WJl'loozyfIBld 

mi zduani.-einia jak z jednej; talk' i 
~ .stJrooy. . 

Od 9'hnlerencji ~ Ra. 
jeo11a. rt Ryrks-zą. mJi.lilęło dini kiiilika. 

JDli, Oll"a!Z jiej 1tJOiW'al1Z.ysiZOO, BIDl\l 

tm płymęły ehw.kle w celli. :wię­
~j • 
M~~ć iyediru poo;baiwio­

negio swo.OOdy ii wioozmrue ip!alllill­

ją.ciy w craiteirecll · go-łych ściia.mwh 
moołk'., ~y W1pIIOISlt ziaibójcz-0 
na; 111a1i1001oibilein.ie Elii. Botc:la.j 7,e je 
dy:IlOOl wp~ffili"Fem poo'iiUireJ celli 
byila. 00Ja. i jej U.J10!CQ,ie, !i©loou. j.as­
Il!Eltg1o 2!Wl~ rwkey. odhi!jwjąoo &ię 
oo. swa!ł'eg10 tl)S, ~. • 

'Tu.łrując 'siię ri iką;ta w ik'ąlt, lub 
r~tiy się nru tiwiaroej jalk 
~ ;pryea.Y' spęidtzJaiłia. gOOnJiin y 
ń·raMJtru. px10'Wlel00yijnego. . 

W~mx.yl~ n~ed~ . k"lo­
biielru: •lait iirniyld"Z-1eśtiu, o a.n~-

. nyun wy.glądv.liie, ciiąiglem z.aj\ro­

d:Loo~001 ~ :SzJocl:l-aniem dloiJ)l1()fW<a -
d1Z!llllia1. 'Wiiienz.ą,cą. w odrz;y~ 

WIOi~, Etę, do J>$ji i wyibu­
chów g.nOOwn. 

Dbała' () &Wój ·~ ~-
1.i:.,z1niy EIW, _ rniaiw~ iw · "ń"dęzooniu po­
.tir~ ~ wtt10ldtoon!y $YK 
i -~~~ 

w podrzWw .'WSIZ.ys11.ltcich poooiw.s 
s.pax!erm na ~ińoo. Tylko w 

ooim.00 u.ialS.zlla pewm.a 2lIIlliiruna, po­
s.m'lltniaiłv i ipr.z.ytbr:cly od'Clień ma­
tJooviy i mela!Illholli~ny. 

SJ:uvba: wię.zOOn.na t1~a 
ją. ja.bi pa111ią myl'Ilńe rp,oo.ąrla.ioną 

i IP11Zez władw airesz.towiamą. Ela 
W~ZllLW.aiła i 00 sipmlW!iiałl(} jej z:a­
dQ,W10łeai1e. 

R~;z jeden OO!b)nwiaijąlc ~ly 
~:u:&OIW'y sipaoor .z i1rnnymi w.i ę 
ź'Iliitami 11.uslłysziMai śp00w doohodizą.-

0.Y ją z olkmlai jednej iz c.~1; śpiierw 

na~nmął jej wi&p101IDIIliiie1nilla przelSIZ­
łk>!ścłL Eilw byłw ipeiw1na., 7,e głios 

tein IZiila dkJ13JOOood.e. że jui wliele 
roiz.y rotzmatwftiaił'ru z tym dJo ik!oigo 
J~, mimo ro przyipom'lli-eć &o­

bi.ie !Illiie llllloglta~ 
ChOOvii:e ~ s.Jię sł1u:cdiem w 

~w!i<ęki ooiiaitru.j-ą.ce ją i strurała 

smę ~ je, ie'CIZ oobaUJri10.ny kil­
kudmo.wyrrn. ·all"eSIZłiem, mózig jej: 
me ibyl w smJlli.e pI1z.edistJaiwtił o­
lJł;.ału'xw miintilolI1 yich daiii. 

Glkl6 mgle w po.Jlo•wiiie nuty 
Ult,W'ruł rozu?ia!C'zililiwre, ,;alkigd Y'b y 
śtpi!e!w13;ii-a~ ~O!ŻtJilro w U!Sta. 
~. 

Byt tth gful;·, ~m.ego 
IW ·Eli żęclkliieij T~o, !kltó-
1\f: ~ staiml IRę l!lUdy ooli 

• 

- Oo słyic.h.ać? 
- Nic pomaiteim, że ambicją. 

moją jest zrohić too.ltr najlepszy 
pooa WlalliSrZ.aiwą. Mam 8 reiyoo­
rów, 25 iprooonit prima-donn, 4-ch · 
\k:()!Illri[ców, <>!pO'r.llicę no.we iinsitala­
c j:e, 40 OISÓb 7l&społu i jedne.go 
'futa1rltiewik. „a. 

- Tu śwli&mti.e, Wltrąoom szy·b­
klo., Kooiia Tattatr1kiewi~a jllli wi­
dvLad:e. Staje się z katMjm rQikiem · 
młioidimy · i po.gio.dniiejsz.y. Poza­
tem„. 

- Ndc pazialł:.ettn. Otwieram 
fuiart:ir „StudtiJo". W ś.ródmieściilu! 
Koa:nfoot i joon:o1CiZeśnfo laooTalto­
rimm pracy aik1lolffiikiej. Robię na 
2 W13.!I'SIZtruty. TeirutJr, jiakrie.g-0 me­
m~ w Po1ooB. Eikspecymoo.ty. 
Ubryil~ni prusla:wze i mło­

Orzńiei szikohla, w11t;wzjaści s·z>titllki i 
:fuibry&:aU11Ci gum(}lwych kioł·rue'l"LY­

.ikórw. Wsz.ytooy jednie.in słowem, 
wsiz.yiscy. 
, 741()1biłem nde'ZlltaJCIZ:lly ru~h rę­
ką, by wydootać ch~ę i o­
t11Z-eć pot z oz,oła.. Rueh tam 'ta­
uiww6ył dyr. Wll"()(',iZ.yńsdti: 

- Pyitia. ip3jll pelWID.<> o reiper-
W.oo-? . 
Mf4 JE& 

Pe.wtren je1S1teon, -że p:uhlknnosć 
UlSi.łQl\"\"Jamfa. W~usze popir.ze. Ze 
swej S'tlrollly dodam, że UJw.ai.rum, 
m pierwszy oibooriąizeik sprruwoz­
druwicy tooi1:1r•~ul'Il.e!g-O w Lodzi napę. 
dzanie liU!dzii d-0 tooitru . 

'!Neibia, o tern. mffivó.ó pnblictz· 
irości zawsze, wszędzie i na każ­
dym miejscu. DroC7enie się kry· 
tyki z dyrekcją i Komisją tea­
tralną oraz zatruwanie życia ak­
torom nadmiernemi wymagania­
mi (pr.?;edewszystkiem trzeba wie­
dzieć, czego się żąda od teatru!!) 
niema najmniejszego sensu. Pra­
cujecie w tak ~ęikieh i trndnyc~ 
warunkach w atmosferze tak wy­
jątkowej, że tylko rzeczy dodat· 
nie należy podnosić- w waszej 
pracy, zamykając oczy na usterki. 

Po tej lłnji pójdą recenzje 
„Nowin". Nie chcąc zabierać 

drogiego czasu dzielnemu dyrek­
torowi mocno ściskam dłoń Jego 
i śpieszę do „Nowin", by umiesz­
czając pogawędkę z Wroczy1i­
skfm na naszych łamach, po.peł­

nić pierwszą w tym eezonia -­
niedyskrecję teatralną. A. N. 

Ila kłopotów czasam sprawi szybB. 
PeWtnE\,<>'IO W·ieeq,oa'ltt policj1a.nt 

III ikio1111U&iu·jatm GrnWleik, prze­
choidlzą 1i iioa:i.ą. obdk oUikierfil Ber­
kiO'Wicm z:aiwadiziil: DJiechcąicy o 
W)"Sitaiwę i wytłukł istzybę. 

Obumzooy BelI'łl~ wybiegł 
-z Cltllkiiiemli ci chciał 'Siłą mproMJ.­

diz.ić Grzrunk:a do KQllllli.JSirurj'altu. 

Na nro się Wiały tłum.a'C'Zemiia: 
[J(}llicj•am.ta~ oo BerlrowłiJCJZ :moie 
mun!Ortlowa.ć oobiie· i1umeir jego i 
sllruwdć si~ mwa.jwtll1Z w koolisa-
1~rie - BerilciQIWlicz był nieiugiię­
ty. 

W tym cim!Sliie p!r1Ze1SZ·81<lił Gihoik 
stJalrtS!zy [)II'zod10IW1l:l:iik J ~lll,C'Llaik, kitó 
ry slyl3/'Ząic o oo s•ię roiz.chio<l!z.i, po-

ręcizył &riklolW\bcizfoovli, iż 01D. i . •1'7AJ 

tę spn1mwę m SIW'Oją. odpo'W'ie­
dJz~ć. Le.c'Z i m te wa!l"Ulllki 
nii.ie 00.c:iiail slię Beo:korwrim 7.g101dz.ić 

i zwżą.dia.ł sip~ prot.icikólu 
G11mmarowi, pomoon, podąży? 

wraiz ri.e Sitlan."51Zym pl-.ziodOIWnilikiem 
i Grmm•iem do m kiomiisairjaibu. 

.w klomisall'jade Beirk-O!Wii.ciz 
po:oząił wyiz.yiwtać, m; Sk:rwte!k ooe~ 

go spi!SlaJOO mu protokół i S!kwro -
wruruo do sądu . 

Sąd po POIZ,PG;tJrwnful Spll"'~'WY, 

Dla w.n:i.ioook' obrony, ikitó.ra p?.QISi­

ła <> OOlro~ sp-mwy z powQdu 
u:iest3!W11emm.ic1tiw·a s:ię św:ia.dlk6w, 

sprawę o~:lrioo'Lyil. 

:roopromyć, i o tktóreg-0 a.boono- n~ ikoeyttlatl."'7. więwiieiooy i udał..11 s.ię 

ści me wiiediziiialru. za poddlc&al!llOOm. Będąc z naitll!I'y 

'Turomk:i z r-0ZAkiruz.u klomisa- f>'})rytną i pnzerw:idująicą w-szel!kie 

na Riaijem był odoopero'IV'aJlly od Il100l~ eiw€1ll11:ru:a:ł:ooścli, pmzy­
:re&:ty tlolwmYL.ys.t:rwa wlię:iwDrMgo g()ll;orw:ywa.ła s!ię w myśl~ dQ na.­
i ogólnegio &paJO()IIU, ze w-Lględiu głych i :po<1.,,tępn3·ch py1ta.ń k-0mi-

na u;mzyisizłą. ii ~°'diz.:iieJwamą kl(}n- samziai Rwjie!l'a, ma.jąice;g.o oo. oolu 
foO!IlltJrucję Eli iz lll!ion, jaką mfaił z.a- uchwycić pyttlamdami temi i!lii:emde-

m!ia'l' umządlZlić niedfug-0. . cyd10JW'ame miomenrty w odpo1Wie-

Zł'iot-OIWłoo:a Ela Illie wiiiedz.iiaaa ~h · 
.nic o aire'S'zifJotwia.IJliu T·al).'()ń:s.kieg0, Zbylt hylia1 przebieigłą a.by da.C 

jedyneg-0 świiadlka na łód'lilcim snę poolW.Oilii.ić , cizŁowiiedwwi do 

bimkn.t, k!tóry mógłby dnlżo po- ~IJ'/Q clZlllła, do [Y111Ilk1tiu k111lrrni~ · 

_ wfuedl?Jiieć o jej łron:spi1ra.1Cyjnej ro- nooyjm€go pooumiętą ildjos.yik:ra-

blooi.e 'Zllłigmn!icą.. 7 • .ję, iUic.hfWIY'CW w pl.ll•aipkę. 

Nooy tej Ela dlug-0 z·as.nąć nie Tuik cwłikli001 prizyg:orowiana 

mogła, prrewirnooia siię m twa.r- sita.nęła p11z-ed -ziaJCihmu:rtziOiMllll o­

dej pryicizy ri bokru. n.a boik, stan- t:~ciW!ID SiZ1e.fa poililcjii ikirymimalmej. 

jąic Slię ohoć w cizęści upla.styc.z- P!l'!Lyjąd ją w poeycjii siedzą.-

!lllić ()(Sl()lbę, 1ldórej 'śpieiw Slłysizia.ła. cej, me S1ta11•aJrąie s.i:ę n:aiw11t wooJe 

· Wreareie wi:oo.1z101D.1a i zm.ioohę- pc1diniieM, na jej wcidolk. 
OOID'a; piogrąrLyła, się ~ śxrie nfo- EJkii att>jąc pir:zed niian z wyira.-

spo!kiojnym, budząc się kli1~ka/kiro- zem -Olbojętioości , prz.yivwyC1mjooa; 

tin!ie w lliOcy. ju .:. -z popf'wdruich 1vi'Ly.t dlQ i•nda-
Nmzajut1:111z 7..ll"'amJa do celi wsizedl g-01WJailli11;, Cf00k13.ła .zi3Jpyil;alllła. K-0-

.poLileij!aJllft · i z,aiwJadomilwmy EJlę, m!isall'!Z :pa!ł:ll1zył na, lilią wiwokliem, 

iJe 'Wiz.J'lM1 ją ik001.~samz , katmł jej kJtóry ją uipetW!Il!iit, że ma przed 

~ść za oobą.. :. l>ą 1'1.dclda1r01W·am.ego WJl'IOga, o-
W il\'adiz.iiei, że I1lJO'ie nrudsz.edł pa1nool'IZ'.01~.o ~ilią, na którym 

c!Zt1ls jej 'ZIW'ołnianruru, S'Zytbklo po- n:a.iońlę~jsizia. kirutmiaicjai 'Wld.'Z.ię­

pg_iruw!Ha. swe suikmie j p11z.ejr:?Ał!W- ków 1kbbiiooycl1 niiie wyiwiooa. naf 
srny. slilę w ma.Hiu!ttkJiem l~k!u, . ~ ~"1. 

~ ~ ~' ~ (I). e. :IL~ 

/ 



~tr. 4. 

Smutna historia Plarysi, IBI matki · 
· I malańklBI Romy. · 

Nie mogła przeżyć zdrady narzeczonego. 
(S.) Prr..y uliicri Wschodniej 

milieścii 5i~ t1izy1p.iętrow.a ka.anieni-
001: rzlh'iloo.1ow.iis'kl0 nędrLy i niedbli 
l'Uld'Zi.ki.ieij, gdzile w sute<ryinll.€ i na 
po~MJa1smt giMeżOlżą się 1,ikąiłem" 
moow. luidizlk!i!e, be1z.brQ1J.~ pairja­
sy, ~1a~y lioisu i wair<leJ wa1lki 
\) b}'lt.. 
• Jeidll'.° z tafideh godnych po­
?Ja~~:iia pomfois•zc,zeń za:jm1Uje 
od dłirzMe.go crzasu 

wdowa po byłym majstrze fabry· 
cznym- · 

Jiafd.·w1ig.a1 D. wirn1z. z diWiiema. cór· 
k~11rnii: 19-lelt:nią Mairy.si.ą a 4-letmią. 
R.omą,. 
~~ cfo.mnJa, bl!Ótndymb o 

ł~boo!wiych OOf!Ja!Cih, ~h U• 

struch li bmt•a1ltiooj ipois.taci c~te\Slz.v. 
ł.aJ się ' " 

nadzwyczajną sympatją ·. 
w~zys'flkfwh olkbJJic-z1I1ych młodZliefi 
co·w. • . 

Pa'~oownłia oollt w cbrair.a!klten<ze 
robloitJruiiciy ~ fu;~e B.ici z. 
gdiz1iie 'WIZlm<llztl.JJa w serou j~oŚ 
tka1CiZa 

uczucia miłosne, 

looz jej oordiuJszlko al!l~ rruz.u nll-e 
z.aipubto ż.yiwd.ej.„ 

Pl'oooa di'zi'e'Wi<.! zyinia. o<lrznwiła 
~-ot~, śruią(l z·a.peiwne o jaJkimś 
kis1ęc11U ~ bwjlkJi1 kltóly ją. - Ma­
ry5ię, Otdnvierzt!e w zliotej kia1rooy 
(h !k:rys1zta.łioiw€g.o pał>aw„. 

Looz s:1JaJbo się :iinaicrz.ieij. 
Mm lksłięoi.ai, ,~ · ,:. 

prtyszedl ' urodziwy młodzieniec 
hlinm[~, kitóry .f .A ' 

zawładnął · - .„ · 

odrn.':"'!I" ~ ~~m -pięm~j Ma;rysi. 
Po krótlk:Im. eza~ie zairęczyli 

Sli-ę, a. na11.~zeoz.o.ny chcąic zll.obyć 
piemądiw jal1ma1js.zyioorej .by móc 
7Ja1be11piioozyć swej u!koc·ha!Ilej byt 

wyjechał do . Francji, 
gdyiż, jaik ·twdtOO"diził, -~ rz1nail~ć 
tam· jalką.ś opłooirulrr>.ą plUł.Cę. 

,,, M~:rysm tęsiknidla: baird'zQ oo. u­
kiochalilym, ku kit-O.remu S<e!I'dusz­
lw jej . cOTa,z moooiej bił<> i crzę­
sto p~saaa do ruiiego dliugie listy, 
w kitórych mu siię sipbwira.Włła. rze 
swych smutków !i ięslkncxt. 

Ozais łYiegł _.... aiż ~ie wy-
braip.y jej 'W'l'ócit • 

Looiz jaikiati a:mi.runa zaszła: w 
ruiJm. w przecliągiu talk ik.rotik.1:ego 
s1fo.snmlrowo eoos:i.1 ••• 

Ze sipolkojioog.o i ~imego 
młodzii:anw SIW 15ię 

hulakiem i pijakiem, 

· $pędzaij~ym ca.le arooo w im­
nyieh ipOOejil'IZamyi0h lolkooa.00 i 

przy zielonym stoliku. 

O 1fa1r~ zupe1nie za.pomn.i..ał 
i wiktróitice oiWn1iitl: się 'h ~ bo­
g-rutą. paiillną., kltórej pi~ nę­
cia'y left<lk.iomyś1n1ego mJiodZliieńca. 

Gdy wrr~ctOOlJOŚĆ o typn fiaiklciie 
h ·zJ.ai dio Miawy!Sii, MećLna ~­
ciz.yma, oo giłębi · 

wstrząśnlęta tem wydarzeniem, 
które p1wa'kireśliiło i .zbtiirx.ylo j€j 
ży:"ie, po!pełillliJa piwe.d d'W'oma 
dcia1IDU. &'liillloibój.;;;tiwl(), mia1tm z.aś 
d01WiiOOJZ1ila!Wl~iy siię o tym ciz.ymie 
cór!kft - e.1wa.rpwała. 

N-i:~ęśHwą od1w~i0ifi.o do 
SZ1płii1Ja[ra daia 11.l!D1 ~io-cho:r:yoh 
w KQchanówJm. M:aJą. Romą za­
OT)}etKiow.ali się chwiiJ.()WO są-sie­

dzi. 
... ~ „„ ·. ,„.„ ~ . ' ... . . . 

~,Wizyta przyjaciela''. 
Złoty zegarek na pamiątkę. 

, '.I'J{:j jeifoeto zj mlesrzika.ń przy pnzyj.aie:i.elem jej ~' że od kil-
·u}. P1o·tir~owslkiej Nr. 19 mupuk.a.ł :kJU J.a1t g.o n~e wlidlviarl:, że był ·7ia-

kooś Lekikło. gTanicą i 001ły sooiieg najro~-
Sl'uiąca, PIO <>ltwMc.iiu dilwwi srz,~h r.zoo1Zy. 

~tj'l':Zla~ 001lidlzio sympaityic,zaie~ Oszołomiona potokiem słów 
i eleg•'l.til!clki~oio mł00mie1ieia,, k.tórYJ nieznajomego, wpuściła go do 
·z®pyttnł o p. S., wlia!OOici~la. i-0- salonu, sama zaś wyszła do inne­
kJa.il:u. go pokoju po przybory do pisa-

P. S. wór1vicza1s nie był'<> w do- nia, o które je prosił. 
mu o c1z€łlll s1użą1ea ~Rik10mrnruilko- Młodzieniec skreślił kilka .słów 
\WJ.J:a n!iieiz1I1iaijlomc1mIU. i podziękowawszy pięknie służą-

On. ·efogiainclkli mliod'Liiooilec za- ~j (podziękowanie poprr.edził 
f!*als.'Ot'Wla~ sriię baw<lzo, a do·w1edz.ia- dla upamiętnienia złotówką) -
w•f!:.z.y się pode11.1ars (lfail?'lzej imid.aga- wyszedł, 
cji, oo p. S. ;po1w11"Óeii dlOipiero póź- Gdy .p. S. piońW·óC·ił WliJee;ro­
nynn wiec~oirem do dom;u, p.r.o~ił · rem do dotmt d101wieclzńia.ił się od 
dlvi'elW'c:zy1nę o p.OIZWO'lenie napisa- służąc-ej o bytoo:śei ,;pnziyj<aeie­
n~a kliillk•u słów do je.j chleb'otl.a;w- 1a", który pOlZiOl..~.a1w:ił bilecik:. 
c.v. Na bileciku tym widniało na-

, Dziewczyna, tk.nlęta złym zwisko i kilka słów bez związku. 
przeczuciem, . zawahała się - na Palll S. domy;ślil $ię oo1u iwirLy­
chwilę i nie ustępowała mu z wej:. · - ty „pi•zyjlac1eht." i ooitY'chmiiaist 
ścia„ za~;zął Slię . i1mg.ląda.ć po saJ,ocie. 

M~'Oldz·i~niiec wyiciziuł to i 2iais);- Ni,ehaiwem s11lwlie1Jxłz.i bttaJk 7.lo-
pal ją !'JO'tidkiOOm SfÓJW '!Xl'!Wk-Ollly- teg;o bttdinilkla„ ik!tóry ÓW ml!odrliie-
W1Ują,cycl1, i1.iec, sklOO-z.y:S'tlMVSzy z chwtiowej 

W tielll ~b <l10wd00,zfa.ł.a- ~e niJe:O'beicoo~cii słiuiąiceij, 21aibro.ł na. 
ż.e el'egan1cl\.11 prnn joo.t se;rd~yni vamią:tikę. 

• . • . „ • ~ . „ .. ' . . „ . + • 

\Vszrstkiemu winna· 
rękawiczka. 

Sztuka siE$ nie udała, gdyż sprzedawca ujrzał pod 
peleryn11 sztukę. • 

(8.) FiWh zl-0d't!iie).k~ j$t 1:a.K 
!tłlttl!o fachem, jalk ikiar6dy famy, z 
tą. łiy;1lkio rórimJ<:ą., że !OO ~ 001 

prz~ Pań'Sitwto legiruli!Z-01wia1I1iy. 
Niie ma'CIZ.y tJo jedm~1k, by ·WU 

,;sm]a1Cihe1tny" cecih nie li<lizył w 
~w:y1cih sz,eregruc.h c1a.łej amji pra-
CIO\WUllilków i a:d~ów. · 
~ 'r1,;yikładem n~eg-0 pra.-: 

S"li?;Zlllll'a.< Ad!ama, któremu do•bry 
Bóg !Wsłaij: kbb-i-e<tę dla l1;prayje­
mnii.>0n~la ż.YfW!Otia., 

dobierają sobie mistrzowie fachu 
złod7iejskiego towarzyszki, 

re1k:1~uit'l1ją.oo Slię z pół,. a wł-a.ś<)iwie 
(~wieirć ·- śwlila~ wiielikl()l}niie..i*·ie­
g-0." 

Miair0K &Je~· w.rm z swą 

priyjaiCióllk~ Zo&i.ią., oofomJ eto k~­
t~ t. t/J.W. 

,,składowej", 

t. j. Wdrlti, kitór~1h c:z.~M po­
le,g·ailia. n11a „ttt!Illim ffn11pniiier\ :po u­
•':llmte~,zmiemJ!ll ikltóregio, właściciel 
do br~e . p1ios-perująicie:go IJ11z-ed,f;i:ę­
biio!J.13,twai 

o~' .:21 się poszkodowanym. 

Pair1ta ba obi:e.irailai S!Olbiie plkttś 
~\kłaid miarnwf1aJktt.ur-OfWY Zl3J cel 
srwycih opera.c.yj i w t.en spo-só b 

uskuteczniala „kupno". 

- OhcfueiHiśiny kupie 1:io:wl'.1r 
n3l ikootjum daIDSlki, ail!e c~ś do­
bregio - od'Zyiwnl się l>.ilelr,wtszy 
p::i.in 'MQTelk po wej-Wiu d'O skłoou. 

.. ,NOWINY„ 

- Proozę barowo - o.dpo.wia. 
da. ~ny·~ - moie 
boo,ti01Ilillk. ~y, srzia:ry, a miO­
że gai00lrf1itnkę. 

Z~.ś l):>de:.z.ae tego. jaik' p.a;n :Ma 
rek siię w fald.en spasób niie mógł 
zdooyte1immlć \]nikiieg,o kłQl'OTl.t OOlw'a.r 
\vy;łml.ć dkl; ,pxmy", w m~u­
mliłaJ y WJP~ d1a laiillm spooótb 

Gdy sd.ę B.'Cthyilńfa chcąic ją. pod· 
nieść - ujlTLla.ł mgle wł1.11Ściciel 
slkłaicW. mrun'liif~t1U'oiw:eg-0 re$rl;tkę 
tO'Wa!l'!ll wys.fująicą. j pold ipelery­
nty. 

Zocjen:i.t:d.wa.1'·.szy sie s1Zyb1100 
w syrtmaeji za!tmz.ytm~sprytllą pa­
rę i · 

kazał przywOła~ policjanta. 
znikały dwie, a nawet trzy re&Zł· 

ki manufaktury S.prmra, ~ zmitt%1zła; ~ię w"'&tln 
pod obsiz.eimą. peleryną Zq.si. , ~~~aljS!Z~ oo. wtóklam.d'Zlie sądu 

I udaiwaroby się tym oboJgu tN""'-"J'U. 

a'IIl iirufilin~t'.'1® mwe, gdyiby nie„. Sf;:zLa po pNe}l\zenitn Spl"aiwy 
ręk~rzikia.. i pl'l'l'e>Słuchtm~l\1 świiia1dików ' fer-0-

Pirzy jednej 'L wyiej opis.a· · wał · wya-ok, slka1zujący Mamka 
nych oipera1eyj . Sizewe7.ylk'a na 6 mieisaęcy ai Zio\s.ię 
opuściła ~sia na podłogę rękaw Paiklulalk G:ut 3 lwi€$iąe.e "ni.~erriia. 

wiczkę. 

Chorzy ,,~ochanówka" nlB łlqdq się 
nudzić. 

Zarząd uruchomi warsztaty pracy. 

W sobot9 dnia 6 b. m. o 
godz. 4-ej popoł. odbtdzie sit 

. 11roczylite otwareie i poliwi9ce­
nie warsztatów dla chorych 
psychianie. 

N• rasie 1ostał1 uruchomio· 
ne l(~ntaty, tkacki, krawietki, 
scel!~i, introligatorski, koszy­
karski, djod, roboty kobiece 
jak haft, pończochy szydeł· 
ko we. 

Ni• potrzeb jemy wyjalniać, 
jak wielce doniosłłl 1prawę 
ataDowi wśród chorych psy­
chie1nie organizacja pracy, któ­
ra daje zarówno ciekawi\ i ro­
zumnll rozrywkf; d'ła chorych, 
jakoteź posiada 1naeze11it1 wy· 
bitnie leoznicze. 

Długie monotonne dnie · pra~ 
ca prqtomniejazym chor)'m i 
ozdrowieńcom utQzmaica i ab· 
sorbuje ich czat, i budząc za· 

iu.teresowanie pozwala zapom· 
nieć o cierpieniaeh, o trapilł· 
cych ich urojeniach i oma­
mach. 

Pod w1gl~dem społecznym 
warsztaty spełaiajłl wdn4 rolę 
dla tych , chorych, którzy nie 
posiadali prsed chorobl\ żadne· 
go fachu lub dla tych, którzy 
stracili w toku choroby zdol•, 
noś4 wykonywania nvego za­
wodu - tacy chórzy, nauc1e· 
ni nowego zajęcia, po wypiaa­
niu sit ze 11pitala przest•Jll 
być ciębrem 11połeczenstwa, 
mając :tn~żn-0ść WJŻ)'wienia sie­
bie i ewentualnie rodziny. 

Jak wielce było potrzebne 
otwarcie war11tatów w „Ko­
cbanówee dowodzi aamo zain­
teresowanie 1it chorych, jaki• 
okazywali, przystępując do 
pracy. 

nie wiesz a·nia, ani godziny. 
Nieszczęście przechodnia.- Brak serca u kobiet. 

że ina pit'TZysrzmść 2a!lliecilają, um~· 
dzmlia, podoibnyic>h fiiglór. 
~ W'.iićliocrmde mOOliO byli 

p12v.ej.ę.cii pt'Ztyg.odrumń R1biiinsooa 
~' gd~ pok~ 'PIO pe­
w.ny.m cimtsiie tilJl.ó.w wynwyć w 
f!.w:iiait i svulkM pir"Lygód. 

Tym lllJ7Jean uliOOy.li. ja d~bry 
plam., i wyklraid&.y todizi11001 pe­
wną .ilość .prem:iędizy ~ ióżn~ 
1)M~1~~h i'jZOOZ.y 

ucłekH onegdaj w nocy z domu. 

Jak' Slię ~tdlu~ ImW­
ldlw.a'lJlin. 1B. zbiegłymi diOłll\tl nie 
daa:y Ż3ldin~h ~~ 

•. &luby Panieńskie" 
„Romanty1zn1 noce 'f 
i ,.Kłopoty Geniusza". 

Oglądać możesz za 
abonamentem. 

· Oh~ mbaztpiooziy~ oora:t 1t. 
CIZłlli'e'js.Z.ym ~'WlOol.eamlilltom tealtrtl 
sW~ mile'jsoo. ;rui. premjary ~­
wrulm dyrekxlj;ai .w tyim '.11-0!kJU abo­
Jl'rurn.ent poomje1t'Ojwy. Pooitm"aż 
w iserzooie ll'b-iegiynn ca.ęstio się 
~o, że staJli. 'bj'fWtłA-0<y terubr'tl 
z potW10ldn s.ilinęj . ~ernDjl 1'1" 
bł•iiCIZilIDŚC'i lll!i.te moigJi ~ ~h 
m1~e.w, klt:órych i:ro+bre t~ k.ia.­
s-a tieiartinu i;;:pmoolruwać będrui.e Biba.­
le 8lbo100ltnie-n•t nru naijlb!W&~h 
Sfl€ŚĆ pr001joo". w ten s:poś& ka-­
żdy, kttJo e;a~y s-ię rb6óry w 
::iibooma:nioot, b~ mógł ~­
pi~ slOllYiie 1U1pail1trl.iolne ~· 
~ ©a~ ;polrlłailiOO, . 7Je 
7.Jaikłaldrun!ie i ~~ "' SIOiYie 
mil}jsic OOJ ~óloo priemjetry,, 
w ~· ~~~ inie ~:e db-

.~. "' 
Nwjibli.?:me premjiełr'y, pć1jd.ą; °Vf"· 

seytb6tiem tempie po oobi6 i da­
dzą balPWIIly li nader ~ii 
obratL rapert.U1aJ1'11l, uwriględnmJą.c­
ronne ~ puhl:iamo~ 
I Wlk ipo ikolei. Ulkari.ą się: • 

We 'Wrbotrelk 9. 9. ,,śluby pa.. 
nień:8kie" Fredey w re.i~ p. ' 
N~egb, z 'tJich:ia.łeni. pp.: 
DIUIMjerwskiiej, Hialskiej, M'Olmk~j, 
Dolłm:Jr*olskiego, GucynOIW'Jicm, 

M7°COJOO."aj., okołlo g-Old'Z. 10-ej SitaicJi -0~a Slię o poll.'ęc.z, pµiy· KJ~ Krol:lkiegl()<; pre· 
.~ s7.!6ld:ł s~bie ulicą Za- CQJelll kiolamianni wyg.ofilQ\Ua. ~ęść m}ell'ę ~ ~jiw świe· 
~ ~ st.alr&ziy, jegoolO<Ść. kraty W!ietlooOOi mebrnl k.~- ~ ~ J~ ~

1 

Oz!ermnl szeidtl: Zalwiad,zlk.ąl - a wego. Kira.tai, s.łlMtciiwmy -0\Par- 1W ~ W. 9. ,,Romant~ 
lliJe Ceg'1ieilinfalllą - nie w::ilem. c.re,. ~ła. oo. gł'olwę wyf.teij :wwo- na noe" ]mllilla WtiJtizbad1ai, ~ 

Być mor".te, iż do kresu swej nmiaioogo pnecbodmruai. c.yjool kOOiied~ ~ ~ i 
drogi nie mógł ilŚć mną ułką., ale Dał się sł~ tmz~, bole-~ m ~ memie­
IDlimoiWlOlli Il!aJłll,IWa się pN.ypru;z- SII1Y !kh)'1k i cdęikii wpad~ ci~ai... clkliicih. RW,~ja.: P. Matylelr; głó­
ozefile, że 7.wwa,d1Zką 82edl, by n~ Zlbiegly siię łiłtumy µrtzieebo- wtnąl l!Xlttę gmją. w.: ~ ~ oo­
SWIOjie i1!iesiz1crz.ęścliie znaileić siię pod dlniów.„ • Wi()lalnigalŻQ!WWily aaIJJaIDi,.ibo~ 
swiyun niefootrumlym baJ'kooean Nliles~ęśliw~, ~go S'CielnV llw'~j P" ~~ 
d:omu Nt.r. 14. lmiwią. pnziOOhodl!lia~ wrodlelSliOOiO dio W ipoiINietdtLfuamelk' 1'5. 9. ,,Kh>-

NiaJ iballhlmie tym •ai j<alkaś zmjd;u~ą.cej się w diomliu Nr. 14 potv Genjusza" Bł!~ kloime-
100.>IC'kll lllli~ta fW' ńYi.oiWą blrttt?ikę 1'6Sitiaill~ji iyd!Mftllkiltej. dijal w CUAfutmch ~ ~ 
u:bo.-runiai. Obutizenie rte.łmlm.ycih ujru.W'.ffiło pm'l...ed tlrtl.emal łiaJty; otdtniios'ł'al w: 

iPm!W1dK>lpa41()lmie wyiś<Zła. oo s.ię w okTzyl.k~ioh pod .aG!res.oon W-aill31Z31Wie ol1ib1rz1ymi SU!kees. ~ 
bai&:oo, aiby zaeizoopną.ć „świeże· właścicieła d'OOD!t i Sitó'j.ącej 00 żysea:uije noiwoo~y . P. 
g-01 łódizfid'8<o010 ~€łłJ!:lz,a". bwlt'kOIDe niewfta~·ty. w~e~. Główne ~e oojęlii ipp.: 

iP'nya\!a<jmni~ <jej ISlię talk 7.da- I b..R ~. ·-~~.:. • • Zniim !I. ~ kitórn1 rollą; tą 
"M!ilx>.,.. . tu. 'J~ean ;:iWil'llłUIM.~ z.~.aiW;· · zOObyta, oobiie ooią pnh1i~· 

Być mKl!Źe, ii, ·gdiyiby-Wliedml· 81~ kltóre ~Ot~ rome, mimmiW!Ską;. 1 
ła1, że Sttlamie się ntmę,diziiem w rę- . IJ'O'PJ'OIS~ w · ~dittmierne. . • , W śro:d'ę 94. 9. ,,&tkienłio" . 
kilt pr.wzin~enm, , :w011Jaiłiruby nie Palilll., s~k>oąe-a m lJaJlK'?true! - (&iamp:o[o) ~ hoo1otm kome-
~IQldv.i.ić m 00;;mron„ bez,~redlnDai . Sf.Pl'RIWIClZY1?1 • DJile.ISIZ- ćljai Ndlc1e10idJooiń.'egio, gnałill3J piiZWb 

A mQ.'Ze by: i ~· mi.nl.-0 ' Cl'ŁęŚcaia; ~wu~a -, sn;iee~am .~ TlOilt w ~ 7m w, . 
w&L~. _ O'd~~ nia. Olklrnylki uarey. ~mnfile.. P. No~lk~ k:f.6.r;y 
~ ~jslza. o ro.„ ~dy, grozę bu.<lzii brak mitrulkę tę ~ ~ ~e- ' 
Dość, że ~ m haJ!lronde i ooi'oo., jalki n!i.ajOOinio!krotm.ie uja- niem w K~, reey1seruje i 

d~żar.em calej ~ej dorodnej po- wmiiirują, kobuy. ~pi jOOn.~ ja!lm prur-

żądza przyg6d. 
Dwaj chłopcy uciekli z domu rodziców. 

(S.) E1dt'W13ll.1d IL i ~ G. smnę pi~nięd'Zy 
i'j!tti od dłU:~ wab-U w prq- wyruszyli "' świat. 
jaini. !Wd~ice mlodocia,nych RolJ-in-

Sąsiady;wia.li cze oohą., byłi w son.ów dowiedzia1WS'Zy się o u­
jed.nej klws.ie, siedizOOli na jednej c,ie<lrlce ich s.ynów 
łalWOO oo i u:myłN: się jedmlkowo. 

;wła~iwfo fu ooJi. wca.de się rozesłali za nimi listy gończe. 
nie iu.c17,yl.i i w tem wła.śllli.e zło Policja! Po dłuższych po&<zuki-
tlki'W'iło. wa1niach 

ReizUJltlatem foh lenistwa było, 
~ nie OOrrz.~·a:ki iproonoojli do kfa­
ay nJruStwnej. 

ZToopaciwnii ohł()pey nie wie­
{faąc co mym!ić, poirt..ainowili 

przyłapała 

g;z.uilffilją.c. ych "na sze1ro:lcim 
cie" Wit'WWń ehro:pców 

w„ •• Andnejowie, 

udać się na ,,naradę" gd'Zie dla namyślenia się nad dal­
szym prog.m.mooi podiróiy 

do ogr.od-u 8ta.'S'Z-ica, , gd:zw mieli 
~tan101Wić chwilowo zamieszkali. 

o swym dalszym losie. ~ 1po'Wll'looie oo Lod•zi i „o:w<l-
Po d1u:iStz.ej naradzie pów~ięli · Ciyjnem" pmyiwdtM!•ru ioo przez 

rodtzfoów 
myśl uei!eezkli z d'()lllu, a zM>pa-
trzyiwszy s-ię p.rzedtean w pew:ną cbłopey solennie przyrzekli, 

• 

t.lrrer p. J'tlll'ik'io!~j, pj~ej ro­
lę ·tyitllł1orw·ą.. 

W środę 11
• 10. "Rediakeja", 

illlOIW3l k()lllledlja J·at!il:mzębkiic-Zia.re­
s'kli;ego, k/bóreigio S1.itulkia. „Ma!SM- . 
ml' ci~ się rw ubiegłym seł"/h- ' 

nile mik rwre~ pio,wiodrLeniem. 
1 

:W środę s. 10. „Dom występ- , 

ku" WJli ,,J'O!Shirttlzaf', ~tyeiz.. 
ny ł ipełem. 111Q1piięc;ia diramat ~ 
w6ltizlaJ, rol'kgtryiWający śię oo de 
piaJ:runni opinmn w Cbmaich. 

rMll01'1611/) POl1ftł<JOX.1 nruwat 
,.. 1 &Br.~rroB trou 

.. ~-· „- ,.-
-=:~"'· -·.· · 
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NOWINY SPORTOWE. 
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Deszcz ich uratował. 
Dopisek, figurujący w każ­

dym afoa:u, reklamujl\cym me­
cze w pił.kę noiną, że „Zawody 
oobędą się bez względu na po· 
godę" obowiązuje u nas wyłl\ez­
nie publiczność, ktO'ra też nie 
dbając na nic przy bywa na bo­
i11ko. Zwłaszcza rozpoczęte roz­
grywki o mistrzostwo okr~gowe, 
ściągają dość liczne r1esze wi­
dzów. 

Tymczasem z dewizy „bez 
względu ne pogodt" kpił\ sobie 
w najwyższym stopniu i kary­
godnie niektóre JE naszych klu-
bów. I 

Ubiegła niedziela, należała 

do bardso mokrych, wskutek 
cze"o mecze klasy A nie odbyły 
si~. Jednakże l·sze drużyny 

Ł. T. S. G., Turystów i Sił~ 

wyszły na boisko, a o.tatm'T 
trenowała nawet prawie godzi­
nę na iedną bramkę. 

Taka mała grzeczność, ze 
strony drużyny wobec przemo­
kniętej i zziębnittej publiczno­
ści jest obowiązkiem, wskaza­
nym przez etykę sportową. 

Inaczej roLumie tę sprawę S. S. 
Umon, któ1·ego drużyna nie po· 
kazała się zupełnie, a jak zło­

śliwi twierdztt, że gracze Unio­
nu, nawet w szatni, gdzie prse-

cież trudno. się zaziębić nie mó· 
wiąc jut o zmoknięciu nio sta­
wili się w komplecie, bo tylko 
w liczbie 9-ciu. 

Gdyby te pogłoski, w które 
rzecz zrozumiała nie wolno nam 
wierzyć, miały być prawdziwe· 
mi, to sprawa nosiłaby charak· 
teć żartu z szopki j•sełk:owej, 

że „przedstawienie nie odbędzie 
si~, bo król Heród zginął". 

Ciekawość widza nie polega 
wył:tcznie na zobaczeniu samej 
gry, gdyż niektóre z naszych 
drużyn, zwłaszcza teraz kiedy 
nad niemi nie wisi zmora B­
kląsy, nie mogt\ nią nikogo za­
ciekawić. Nie rzadko ważniei­

szem jest dla widia, zobaczenie 
składu danej drużyny, wobec 
krllż,cyeh uporczywie pogłos­

kach o w~drówkach naszych 
gwiazd footbalowych. 

Wyjaśnienie ze strony zain­
teresowanej jest tu niezb~dne, 

w jej własnym interesie, a to 
w celu uspokojenia publiczna. 
śei sportowej, która musi mieć 

gwarancję, że następne przed· 
stawienie odbędzie się, nawet 
w tym wypadku, jeżeli Uniono• 
wi braknie nie jedneio, ale 
przepi11owo tnech Herodów. 

Zastępca. 

Przewidrwane niespodzianki. 
Milde gra w Ł. T. S. Q, 

Jednakże jego wędrówka 
'Z Clnionu do Siły, z Siły do 
Ł. T. S. G. poruszyła pe ne 
bagienko i spowodowała 
~ielki ruch w naszym świe· 

~ie sportowym. 
~ Nie chcąc uprz~dzać fak­
tów, które, mote za kilka· 
dziesiąt godzin będą vuyst· 
kim znane, uważamy jednak 
.za, nasz obowiązek, ostrze-

jenia kompetentnych czyn• 

ników, że do wyświetlenia 

tak poważnej kwestji wybra­
. li oni bardz:o nieodpowied· 
nią porę. 

Załatwienie tak poważnej 
sprawy, jaka jest w toku, 
należało uskutecznrć przed 
mistrzostwami, albo koniecz­
nem jest, w interesie sportu, 
odłożenie jej do czasu za· 
kończenia tychie mistrzostw. 

Fr. Romanek. 

~Gos1 ''Stade de Cotombes''. 
S.tadjQn coloo!.bdki, kitóry był 

:pr,zecl killk:1oma tygoo:niiiami t.e.re­
ifie.im najłw'iS1pa1n.iJa.lsziych j.guiz.y~ 

lVill 01.ianipjiady, spełiruił IW'Oją ro-
/ <l.ę, ~ 0ibeoore pnzoohodtzi, jak było 

rw. UIIlllOi'Wli!e, na wla1S111.ość „Ra:edng 
.Clwb d€ Fl'alnce". 

Towt11IBys1two to, ~ęc.1'a­
.jąc kl0i11Z ys:t:nie j UJJnlO!Wie diz1im'Ż aiwy 
będ'Z>.i.a StZcizęśliwym i diumnym 
;pQl,5iiia1da..c1z1em teirelllJLt i Wl'Ząd1Z.e1i 

01iajrwts:pa0.1i:a.lsych 00;t,alt~ej ®by, 
do· tt'll 1940. J\\likliie będą l~y 

~'lalsz e tego "W.Sp·a·nfa.łegio te·renm, 
ohec·1: ~ 1-· -t:.C:Z•3 rnie wtlla<l()lffilO. 

Sfuldjloin „Ooillombers" w:yiłm.do­
'Wlall10 lklOsz.tem. 4 mhlj:o111ów fran­
ków fr~. Teren ten jest w mo­
Ż.Dioś•cii Jro:mieś.cić pa·z.e:&zł:o 50,000 
rwidlzów. W ooia&iie mooiz.u U.ru­
guay - SZ1wajca,rja il'oRć widzów 
o:sii.tą.gnęł1a r€lkioird sit.."l.idjo:nu, pinze­
ikiralCIZ'aijąic 40,000 ooób. 

RelkJoro tem jeidirm[\:, ja1k' na 
Pa;ryż, oraiz pil"Zez wzgląd na t.e-

, go Todza.;jtu 1mp11wę-. olimpij~k<i 
. '1:' 
Jest pewnego rodza.j111 kioun.pr-0mi-
t.aAJją. Francji. Gdz1il{:)lindzieij ta 
sama :iJJo~ć pul!licz11ości, a nawet 
ZJi:tl~•znie więk.;i.za, zalega widow­
nie boi s.k. w c.zaisiie Z.M'rodów o 
zm.a.cizn1e illlllli·ejS'zym roz!!łosie. 

RacLn.g Clu:b cle France wszy­
stkie te ur:zą1dzeni•a ZJ:'eid.ukmje d-0 
1S'Wo1iich s:kromnyeh pota"Ze'b za.­
tmzymując trybU!Ilę kryrt:.ą wm-z z 
loia1I1.1i na ogółem 20,000 widzów. 

Z wffidiofwm1i umiesrovo.nej na 
mi.ej1:>ca stojąice pio obtu stroooch 
sa.eroiko~i bollisilrn i wira~ó.w hreż­
ni Racing CLub wogóle rezygnu-
je. . 

Ni<ektór:z.y kiryt.ycy wypowie­
d1ricli ~ię r&wrrtleż s-tam(YWIC•Z:O p!r'Le 

c:,r.k'O u11zą.dtro1nim na tym placu 
T.aiwlO<lffiv Mppic:2'lllycb, p1'óbują.c 

n~wet ud·o:wodnić, ż.e byłoby to 
p:oaąciz10nie z niebe.z.pitec.ze11st.rwe.m 
:taD.iąizy , 1to·tia.m~Siu" w z.wiąz.ku z 
awenttrn:Jinemi okale<>1zeruimni gra­
czy w ~a:sie Zi81WO<lów. 

W yw;oidOifil truk1im przeciitws l.1 • 

wrono d1aw.e, wedle k.tórych wynl­
Jm.„ że •se.tiki niiie1eitinfoh osób w dini 
świiat1e-c .z1ne wyp1mrwtlaJ10 ną, tym 
p}aoo da1wn.iej prrz;eiróżne zaoo;wy 
i hrurce, lklońciząoe się nieil'ruz na­
wffi :n..i!esiwz~liiwOOlli. wypadkami 
i ikiaJootwem, jedIU1ikiQfW10.i w c.za­
&aph poiwo·jem.'Il>J"Ch ll.iie zirusizedł a.ni 
jede111 ~Jd1elk zia,raizy „tetamiis" 
lThfillo że t.a s:ruma mura:wa wybu­
jaJ.a na. paj(IJ:i111re 3,000 bydła ro­
ga:teigio i 7,000 kiom·i, którą pl1Zez 
cMy c.za.~ "10jiny w tem miejscu 
7,:aik.io;py1wmo. 

R.a;ciiing rnnb nie wz.vma rów­
niiież W1S1pia1nii·a.l)"Ch u11•zą.cl,ze1i pla- · 
ców· tien.nis.0iwych w tej formie. 
jaik obecnie. , 

'I1rybuJny vr.StZ.)i:;tikie zbyit.eeiz.ne 
nowoozoone.g10 pomy;stu o kositnt­
kcji (110 i&kła,da•ni·a i prz~n-O<Swnia, 

zo:s.t.a~y już -01glos-zone do ogólne­
g 10 ipr!Z.€ltan·.gu... Talki siam Lo.s spo.t­
kiał '\Y1ięk!&zą. cizęść w101c1nych i'IlEtt.a­
laicyj. Nialtloimi•rus.t 111ie ~pomnfa­
nych 0hy1ha 10 !kaibłiin tel·eron:ic:z­
nyich przez ciałą tiral3ę, wraz ze 
SJtoUl~mi poiZIOl~ają. w c1ało·tfoi ku 
"~ir<lelZ'lle j p-amlą.tice. 

·Mlimo tyich redu'lroyj R.aeiin" 
Club po1z·0t.3;ta•nie p06iiadaczem ~ 
renu spv.rtorwegio w Pary~u, któ­
ry ~ilą. rzeczy za.trzyma. dla ~'Gzy­
stlcich naiz:wę chociaż już o.hecnie 
rneofiiejalną „Stade de Oolombes" 

Czytajcie ~,NOWINY''· 

„:K O W Ilf '!"'" 

Piął za 5 funtów ~zter ingów. 
(B) Oie1lm:wy prooos o biga­

mję I'Olz1partiryiW1a,ł pl'Q.:OO kiilllrom:t 
dmfo.ma sąd loodyńskii. 

OElk:alf"ŹJ0111yrrn był 28-letni kel­
ne1r Kcllava;y, o d1~-:u.ż~ń!s!Jwo. 

Szc1ziegóły procesu pl.'IWdstla­
wiiaij•ą si~ barozo crek~iwie. 

Kena.vaiJ, z;mmy policji lom.­
dyńS1kiiej ze swych poprzednich 
s.z.tltca:-eik, wiec1zOlJ.·y Sipędział zwy­
kle w jed111yu:n z ba:ró1Y, nie cie­
&z.ci.cyoh się specjalną syimprutją 

poi11iicji. 
Trudnił się tiu k1m1clz1eżami 

· ~'0111W1wiemii. i ~,ohra:bra·ł" pi'"l.y­

god1nyd1 gośd. 

Zarriołook tea1, łąic.mie z pensją 
pobiian·a.ną w małej rootaiuTacyjce, 
w-yst:ianicizaJ: mu w1)eJn:ie na ży.cie, 
le!Cli n1e na, zbyittk.i, m kitóryimi ta1k 
tęisilmił. 

NLe poga:rdziail więc m:relldm 
zarolYkiem, nile ba.ICizą.c, !ll::t to, iż 

czaoom ręce diające mu pi-em.iąidiz;e, 
noo'Zą jasiwze ślady kr.wi. 

Peiwmiego wieczlQT'll · zgl!o1.siił się 

<llo iThiiego j.aikiś 01.S~ł>nik i zwpr10>pt0-

now.al mu 5 ftmtów z.airobk.u zn 
„n:m.Ią" usłu·gę. „Mała" lll5.ługa 

polega.Ja na tem, iż trzeba było 
o•żeinić isJ.~ z mł-o1dą fra1nci11S1ką, któ­
ra nile mogła ·zmmieisrz.!kiwae w An­
glji, gd}"i była w 'lw1nflikcie z po­
licją.. 

K.ella,vay pi~zyiS-tał na to bez 
naanJ1$łu i udał siię do mera, gdzie 
już ooz,eik,iiwała „nan·zecwna", bę­
dąic prnek~)lnam.ą., iż z.na.jdizfo si ę 

t~, kitóry za 5 funitów zgodzi 
siię dać jej swoje na1vwiisiko. 

„N~urzeozeni" nliie pi-zemówlli 
do sieb1e atni sło.wia., c·o więcej 

„pan ml'-ody" nie znał na1zwi5'ka. 
Si\V'>ej „wyb.rainej". 

P'° z.ał-aitw1i€1I1iiu śl'llibinych foT­
malh1w6ci, Kellava.y oddalił s.ię, 

um1Q1S!'l~ 5 funtów w ki~sz.emi. 

Loo2 cm sprruwa miała jedno 
„al€", a IIl!iian-01wicie, że K elavay 

m•il:\J Ż<ltnę. 

OS!ka.r.i'ony o biigamję, sik:a·za­
ny "Z:OS>tał . na 8 mi.eisJr.cy więzle­

nfo .• 
MM*M&iE 

Pasza ł dentysta. 
(B.) Zagloul Pasza odczu­

wał dotyehczas dzi,,,ną obawę 

przed wszelkim zabiegiem den­
tystyeznym. w zeszłym roku 
rozbolały go zęby i nadworny 
jego dentysta orzekł, że jeden 
Zf\b należy wyrwać i zapewnił 

go przy tern, że go uipi, tak, 
że opera'cja będzie całkiem bez­
boleana. Zagloul Pasza w pierw­
szej chwili odmówił, lecz gdy 
bóle się wzmagały, zawezwał 

jednego z żołnierzy, pełnillcych 

wart~ w jego pałneu i polecił 

swemu dentylcie uśpić go, po· 
czem wyrwać mu jeden 1 19· 
bów. Rozkaz został wykonany. 

H 

Gdy żołnierz po operacji si~ 

obu<; .ł. zeznał, że nie odczuł 

~adnego cierpienia. Drugi żoł· 

nierz, któremu również w ten 
sam sposób wyrwano ząb o­
świadczył to samo. Zagloul 
Pasza wahał się iednak jeucze. 
Tym razem zażtldał powtórzenia 
operacji na jednej z dam hare­
mowych. Gdy dama ta rów­
nież dała mu zadowalającą od· 
powiedź, Zagloul Pasza zdecy· 
dował si~ dopiero powierzyć 

swe szczęście dentyśr,ie. Zdaje 
się, że operacja musiała się u­
dać, gclyi od tej pory dentysla 
jest w jego wielkich łaslr~ch. 

• mva 

Morderca czy ofiara pomyłki. 
S21d go uniewinnił, lecz ojciec nie przebaczył. 

specyficzny smak, 

lecz pomimo teio 
(B) Młody student Wiljaa 

Krug, stau~ł w Edinburgu 
przed ąd•m przy1i9głyeh o­
skarżony o 

otrucie matki i ojca. 

W końeu maja r. b. został 

zaare1ztowany 23-lttni Wiljam 
King, student wydziału ehemicz­
nego politechniki w Oxfordzie, 
na wskut•k doniesienia 

własnego ojca. 

Rzecz przed!!tawiała się aa· 
1tępująco. 

25 maja .r. b. rodzice :mło· 

deio Kinga po spożyciu ko• 
lacji 

dostali strasznych bo· 
· leści. 

Zawezwany lekuz skonsta­
tował ntrucie 

arsenem. 

Pomimo natychmiastowej e· 
•ergic1nej pomocy i ustosowa­
niu odtrutek, p. King, 

zmarła, 

9jca zal zdołano 

uratować. 

Przeprowadzone śledztwo 

stwierdziło, iż Wiljam, krytycz­
nego dnia kupował większą 

ileść 

arsenu 

w pobliskiej aptece, ie ko-
lacji 1 rodzicami 

nie jadł, 

tłumaCZ\C się bólem głowy. 
Na mocy tego, na wskutek 

oskarżenia ojca, Wiljam, posta­
wiono przed sądem. 

Pierwszym świadkiem, któ· 
ry zeznawał, był ojciec 

oskarżonego. 

Głosem drżącym ze wzru· 
szeą.ia 1tw;erd„it, iż kryt7c1n•· 
go dnia, syn był dziwme 

podniecony 

i ni• chciał usiąść do ko· 
lacji. 

1'0dczas jedzenia matka o­
skarżonego zwróciła uwagf, iż 

aer ma jakiś dziwny 

__ jedli dalej. 

Ody po godzinie udali się 

na spoczynek, poczuli niemoż­

liwe bóle żobtdkowe. 
Przez cały czas oskarżony 

- słuchał 1upełnie spokojnie, ża­
den muskuł nie drgnj\ł na je­
go twarzy, 

siedział jakby skamieniały. 

Przemówienia prokuratora, 
który domagał się 

kary śmierci 

na Olkarżonego, 

nie zrobiło na nim żadnego 
wrażenia. 

W ostatnim slowie oskarżo· 

ny prosił o uniewinnienie, mo­
tywuj~e to tym, iż 

arsenu potrzebował do ce· 
łów naukowych, 

a mianowicie do telegrafu bez 
drutu. 

To słowo jakby zele1dryzo~ 

wało stdziów, gdyż francuski 
inż., trueiciel Baquir tłumaczył 
się w ten sam sposób. 

Wreszcie po dłuższej nara­
dzie, sąd wydał wyrok 

uniewinniający. 

Lecz nie koniee na tem, 
idyż ojciec, 

wątpiący 

widocznie w niewinność syaa, 
ni• chciał go wpuścić do swe­
go domu i 

wyrzekł go się formalnie. 

Te wssystkie watrzl\inienia 
odbił1 się na zdrowiu mło­

dzieńca, 

który zapadł na poważną 
chorobę mózgową. 

Lekarze obawiają się 

pomieszania zmysłów, gdyż 

nieszczęśliwy zatracił zupeł­
nie pami~ć. 

s. .•.. 

Ca ówi O. O. H. o p. 
Hnlhszt einie. 

Do 
Redakcji „~owi1." 

w miejscu; 

Z powodu artykułu p. t. 
„Panie Knlkstein vel StoJińskit 
komu pan płaci podatki i gd1i• 
wykupuje świadectwa handl", 
ogłoszenego w Nr. 50 „Nowin" 
z dnia 2 wsześnia 1924 r., D. 
O. K. IV. po przeprowad1eniu 
dochodzeń wyjaśnia: 

1. Nieprawdą jest, że p. 
Kalkstein vel Stoliński~ wystt• 
puj'c przed Intondenturł\ jako 
dos tawca, l~gitymuje się jako 
admiuis trator ,;jakiego~" ma· 
jątku; na tomiast jest prawd~ 
to, że p. Kalkstein-Stoliński 

pesiada kilka rejentaln7ch peł­
nomocaictw od właścicieli mn­
jątków ziemskich, upowcżnic: ­

Jących go do dzi ałań przed ln­
tendenturii w ich imieniu i na 
ich rachunek. 

2. Następni• nieprawd2l jest 
by Szef Intendentury udzielał 

p. Kalksteinowi jakiejkolwiek 
saliczki, jak również by tenże 
od lizefa Int. lub kogokolwiek: 
z podl~glych mu organów ot· 
rzymał zaliczkę na dostawę. 

Na zasadzie dekretu w 
przedmiocie tymczaso wych prze­
pisów praso wych (lJz. Praw 
Nr. 14 poz. Ulu z 7. II. 19 r.) 
prosz~ o ogłoszenie niniejszei• 
spros towania. 

W I, 

ż. r. 
Szef Sztabu 

Borzęeki 
ppłk. Sztabu Gen. 

Gołębie ZWYłtłe f Yłkn DPI· 
dalkDUf RB z stały. 

f;zanowny Pa ie Redaktorze! 

Niniejazym uprajmie prosxę 
o pomieszczenie w Pańskim 

poczytnym piśmie nastłpującego 
sprostowania: 

W Nr. 50 „Nowin" z dnia 
~. 9. r. b. był zamietzczory 
artykuł p. t. „Mądrych rajcC:n• 
ma Ruda-Pabjanie.k:a" o p( -
wzittiu uchwały przez Rr.dę 

Miejsk1t Magistratu m. Rud j -
Pabjaniekie,. w pr:11dmioeie po­
bieraaia podatku cd posiada­
czy r:ołębi. , 

Prawdtl jest, iż na wniosek 
Magistratu Hstał uchwalony 
przez Radę Miejską podatek 
od zwykłyeh rołębi. 

Natomiast nieprawd4 j t, 
jakóby powzi~to uchwałę wpro­
wadzenia podatku od „gołębi 

pocztowy~h" . 
Zainteresowany w tej spra­

wie winien był przed podaniem 
artykułu zapoznać się ze sta­
tutem, w którym to najwyraź­
niej jest zaznaczo•e w par. 4 
„wolne o~ podatku są gołębie 

pocztowe". 
Powyższe sprostowanie jest 

zgodne ze statutem i protoku­
łom z posiedzenia Rady Miej• 
ski ej. 

Z poważaniem 
J. Milewski. 

Ławnik Wyd1. podatko­
wego m. Rudy Pabja­
nickiej. 

Ruda,Pabjanicka, d. 4, 9. 24 r. 

Plak łtiabieskl. 
Występy goszczącego w te­

atrze miejskim znakomitego ze· 
społu artystycznego „Ptak Nie· 
bieski" mają stale zapełnioną wi­
downię publicznością, która nie­
zwykle serdecznie przyjmuje wy­
lw!lawców. Program tych przed· 
stawień składa się z najlepszych 
kompozycji muzyczno • ma.lar· 
skich. łtepertuaru !'taka i wy ko· 
nawców zostaje przez cały ze­
spół artystyczny z Wiktorem 
Cheukinem na czele świetnie 

odtwarzany; przy pulpicie za. 
siatła Znakomity kompozyt·. r 
profesor Kogan b. dyrygent o­
pery Limina w Moakwie. 

Gości une wyst9py Ptakn ~ · · -
bieskiego trwać będą ~ ·'l;t· • 
cz.e kilka dni które rad1. ;„ 
wykorzystać. 



1ftr, '"b „N O W I N Y" Nr. 53. 

'" Łódź, dnia 4-go września 1924 r . 
I I ' . j ~ .~ • , Ogłoszenie. Ili-cl URZĄD SKARB0'119 

. PDdUP'ólJJ i opłat skarbOWJCb 
w ŁODZI. 

. : 
I 

„ . U-gi Urlł\d skarbewy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje do 
publicznej. wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości 1 raty podatk~ majątkowe­
go w myśl art. 61 ustawy o podatku majątkowym z dnia 11 vm. 1924 r. (Dz. u. 
R. P. Nr. 9ł p<>1:. 746) odbędzie si~ 

„ •• , 

Ogłoszenie. . dni. 12-go września 1924 roku o godzinie 10 rano, .,4. pub~ej lieytacji sprzed.at ruchomości i towarów nale1'flcyeh do: 
" l. Momuz Menaeh&m, Andrzeja ł, kasa ogniotrwała, biurko dębowe kon-

III-ci Ul'.ząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje d~ 
wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych, 
odbędzie się dnia 6 września r. b. o godzinie 10 rano drogą publicznej licytac.ii 
sprzedaż ruchomości i towarów należących do: 

·Iii 

I'.' 

tuar, 50 f.lakonów wody kolońskiej, 100 sztuk mydła toalttowego 60 pac:r.ek 
mrdła toaletowego po pół tuzina w każdej paczce, 30 tuzi~ów pudru 
firmy „Zygtr", 100 kawałków mydła toaletowego, 100 butelek wody ko­
lońskiej, 10 kłg. w~!~ ~lówki, 25 kilo waty 25-cio gramowej, 

· 2. Najman Chyl, Kilmsk1ego 18, 2 szafy do szycia 1 leżanka 1 zegar 
ścienny, 1 stół i 6 krzeseł. ' ' 

8. Frenkiel 'Berek, Kilińskiego 17, 2 szafy do rzeczy, 1 stół 1 kanapa 
1 lustro. ' ' „.. Garbat'iski Samuel, Aleja 1-go Maja, 2 biurka 10 wa1ionów desek · 
w różnych grubościach. ' 

·6. Geynberg Majer, Zawadzka 23, 1 kHdens luk1u1owy 1 pomocnik kre­
densowy, 1 zegar duży, 1 maszyna do szycia, 1 ga~eroba oszklona 
1 toaleta, 1 leżanka. ' 

6. Kamionka Hersz, Wólczańska 4, 2 · garderoby 011klone, 1 otomana kryta 
pluaz9111, 1 lustro tremo, 1 kredens, 1 stół, 1 toaleta, 1 maszyna do szycia. 

7. lckowiez Fisze!, Konstantynowska 10, 4 futra damekie i 3 futra mtskie 
3· skórki liry, 1 garderoba oszklona, 1 toaleta, 1 atół i 6 krzeseł. ' 

8. Birger Izrael, .Ceg~elniana 2, 1 ~ed.ens, 1 otomana kryta plu1zem, 2 szafy 
1 maszyna do szycia, 1 umywalnia marmurowa, 1 atół 1 aamowar po-

1. Zapędowski Czesław, Gubernatorska 26, 2 szafy, otomana i tremo. 
2. Neuman Jakób, Kilińskiego 107, 2 s,zafy, tremo, kredens otomana. 
3. Nowakowski Antoni, Kili,ńskiego 223, szafa. ' 
4. Yenke Juljusź, Kilińskiego 229, tremo, komoda, stół, 4 krzesła, azafa 

z lustrem. 
5. Kreszel Cezary, Kilińskiego 114, 4 warsztaty tkackie 
6. Galant E., Kilińskiego 130, 5 warsztatów tkackich. ' 
7. J„ewandowicz Stanilław, Przędzalniana 95, szafa maseyna do nyeia1 

kanapa stół. ' 
Zylberberg .Nusem, Sienkiewieza 76t kredens. 
Uznański Idzi, Szosa Pabjanicka 44, Bufet, kredens, 6 stołów 15 krzeset 
Zylbersztejn Kahne, Kilińskiego 206, całkowite Ul'Zł\dzenie kantoru. 
Bauc· Aagust, Rokicińska 108, tremo. 
Wicha Gustaw, Kopernika 5, waga stołowa, maszyna do szycia. 
Wegner Henryk, Juljusza 25, pianino. 
Neuman Jak.ób, Kilińskiego 113, tremo, kanapa, 8 krzeseł. 
Makrosiński Stefan, Karola 20, szafa. · 1rebruny.' · ' 

i: t. Lip~ye Uszer i H&noeh Frejman, Piotrkowska 9, 150 sztuk towaru pół-
' wełmanego po 30 mtr. sztuka na damskie sukaie. 

8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16, 
17. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 

Bracia Rozenblum, Anny 25, 12 paczek i 200 rolek przędz.y cienkiej. 
Kaban _ Herman, Anny 25, jeden warsztat tkacki. 

~ . io. Karo Gedalja, Cegielniana 44, 1 kredens luksusowy, 1 zegar puży 1 Justro 
tre~, 1 stół, 12 krzeseł? 1 .szafa do rzec:r.y, 1 · sofka. ' · 

i' · • · lł. BtaJtntajn Szlama, Ceg1elmana 12, szafa, 2 lustra d\l'ie, otomana 2 ma-
szyny do 1zycia firmy „Singer". ' 

U. .Kronenberg Anzelm, Cegielniana 66, kredens, 11afa, otomana pluszem 
kryta, lustro i kanapa. 

13. Szenwald Sz., Cegielni~a 66, szafa ozdobna, szafa zwykła, stół, 4 krzesła. 

1
H
5

•• Rozen Salomon, Konstantynowska 28, 70 sztuk swetrów różnego koloru. 
Rel~hman Moazek„ Południowa 23, 2 kredenay, duże lustro, maszyna do 

23. 
24. 
25. 
26. 

Kwaśner i Lindelfeld, Karola 11, 5 biure~ 2 maszyny do pisania. 
Pinkus Stanilława, Zamenhofa 4, 23 swetrów, 30 bluzek damskich. 
Grynberg Dawid, Zamenhofa 10, 2 skrzynie prz~dzy. 
Fajman i S-ka, Zamenhofa 10, 100 sztuk kamizelek, · · 
.Rozental Juljusz, Karola 1.7, 2 maszyny do mierzenia przędzy, 3 biurka 
i pasy. 
Zier Otton, Radwańska 3, szafa, biurko. 
Oiezner Paweł, Nowo-Radwańska l'i, kredens, stół, 4 krzesła. 
Wolińsk i Abram, Gdańska 118, kredens, 
Wojdysław1ki J., Gdańska 131, stół, 6 krzeseł, lampa winąca. 

' . ' 

szycia. · 
16. Głowiński Ałje, Południowa :&8, azafa duża, szafa mała, kredens stół -- Nl\CZELNIK URZĘDU•, 

L 6 kl'Ztsseł. . ' 
17. Kinelman Izaak, Wschodnia 37, stół, 5· foteli ' pluazem kryte, otomanka (-) Zmigrodzkl, 

pluszem kryta, zegar ścienny i 4 krzeała. 264 
lt~~~~~~~2~~~~~~1i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

szafa duża, maszyna do szycia „Singera". . 
19. Goldman Chaim, Zawadzka 4, duża szafa z lustrem, tremo meblowe, s I Pl " · ' 
20. 1f{,:~:~kk~~~1:YMoszek, Zawadzka 36, kredens duły, kredens pomoc- .il esmen anaaer 

niczy, zegar duży szafkowy stojący i biurko. . 
21. .Li~~ Mojiesz Hersz, Aleja 1-go Maja 23, kaH ogniotrwała, kredens 

22. 1J:::::i~s Piokus, Kamienna 16, 2 szały, tremo i zegar. (Dyrektor sprzedaży) z długoletnią praktyką i rutYJML na naj-
23. Głacberg Icek, Kon1tantynowska 20, 1 kasa ogniotrwała, 1 biurko lepszych wzorach amerykańskich i angielskieh mote się podjąc 

1 piuino, 1 szafa oszldona, bieliźniarka, 1 kredens, 1 luatro, 1 stół, organizacji sprz~daży dla poważnej fabryki lub firmy handlowe]'. 
2 · szafy do rzeczy. 

24. Aronowicz M., Piotrkowaka 9, 2 szafy do rzeczy, 1 otomana kryta ce- Propozycie adresewać „NOWINY" dla „Manager ff. a57 

ralfl, 1 kredens, 1 garderoba oszklona, 1 tremo, 8 foteli krytych plu11em, ~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!~~~~~ii 
1 kanapa kryta plus1Z;em, 6 krzeseł krytych ceratą, 2 1toły, 24 sztuki ... 
towaru 118 wsypy, po 25 metrów s1tuka. n 

'6. Nułelsld F., Piotrkowska 9, 1 pianino firmy ,,Betiny'', 1 kredens luksti-
1owy, 1 zegar duży, pomocnik kredensu, 1 biurko, 1 nafa do rzeczy, 
1 1t6ł rozsuwany, 6 krzeseł. • 

KIEROWNIK URZĘDU: 

(-) Podmunickl. 

" Ogłoszenie. 
· I·azy· Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, podaie do 

: wiadomości, że w Lodzi,· dnia 9-go września 1924: roku, odbędll aię pomiędzy 
godz . . 10 ?fnO a 4 po południu na pokrycie zaległych podatków skarbowych, · pu­

.. bliczne licytacje ruchomości, zaj9tych u niżej wyszczególnionych dłużników: 
· 1. Grynszpan Abram, Nowomiejaka 6, 50 tuzinów pończoch. 

2„ Najman Heraz, Nowomiejska 4, 40 sztuk swetrów damskich. 
I. Rapoport Icek, Wolberska 40, meble, 20 ton 1tarego żelaza. 
4:. ~uliński Antoni, Mary1ińska 9, 3 worki milki. 
6. Sulir mordka, Lwowska 13, meble. 
6. Wajsa Josek, Wolborska 16, meble. 
7. Fajnwiaz Jakób, Północna 8, s1afa. 
8. Gothelf Lajzer, Nomomiejska 17, 300 kilo akóry. 
9~ .Grinfeld Ojzer, Nowomiejska 17, 300 par pończoch. 

10. Wolman i Gajzler, Nowomiejska 22, 18 sztuk towaru, 50 garniturów 
męskich. · 

11. Urbaeh Icek I. M., Nowomiejska 11, 20 sztuk towaru. 
12. Altman Szaja, L'łowomiejska 18, 1000 metrów towaru. 
13. Anszelewlcz Eljaaz, Podrzeczna 9, meble. 
14. Gllksman Icek, Dolna 2, 5 worków mf\ki i towary kolonjalne. 
15. Hel'IZberg {)zyja, Nowomiejska 12, płótno szew1kie, podkówki i inne 

dodatki. 
16. ~ujawski l Df\b, Podrzec?'n.a 3, 10 palt mi;skich. 
17. Rosenblum i S-ka, Nowomiejska 19, 20 sztuk towaru. 
18. . Szotland Jakób Hersz, Now.omiejska 18, · 10 sztuk towaru. 
19. Wieper Mendel, Targowa 6, meble. 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu 1przedaży na miejscu 

ą~~tacji u wyszczególnionych dłużników; 

Ł 6 d t, dn. 4-go września 1924 r •. 

\ 

j 

Nl\CZELNIK URZĘDU: 

w.· z. PAL. 

Uwagałll 

Warsztaty Inwalidów· Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 
i polecają stę nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

UW AGA: Ceny konkurencyjne! 

„ 

Na raty i za gotówkę 
poleca wielki wybór 

, . BIORO' w mttskich· U · da?'s~ich i 
._ ___ mm _ _____ _,-- dziecinnych 

oraz obuwia 
Chrześcijański A. CA 8 A NEK. Łódź 
Dom Ubiorów , 

Napiórkowskiego 49. 

EWM!Mi i w ma~ ou1Dsleiin drobne. 

Praktykantka ii:~r!~~·~:.-.~„~~~~ 
starsza biurowa obeznana 
częściowo z korespondencją 
i dobrze pisząca na maszy­
nie poszukiwana. 

Oferty z życiorysem i świa­
dectwami składać od 3 do 
5 po poł. w kancelarii Zwią­
zku Inwalidów, Gdańska 57. 

Pierwszeństwo mają osoby 
z rodzin inwalidów, lub po· 
leg łych żołnierzy. 346 

tuar wraz z pulpitem 
biało malowan~. Wia­
domość na miejscu. ul. 
Nawrot 16, sklep komi· 
sowy Leon Mlgula te· 
lefon 27·43 342. 

Żonaty, bezdzietny, w 
średnim wieku, piś­

mienny zna język pol­
ski rosyjski I niemiecki 
poszukuje posady, -
w charakterze stangre~ 
ta, portjera. · woźnego 
lub dozorcy do większe.. 
go domu od zaraz. Las­
kawe oferty pr'Oszę 
składać do „Nowin" pod 
bezdzietny. 362 

Poleca obuwie najnow· 
szych fasonów męskie, 
damskie i dziecinne z 
wszelkich skór zagra-

nicznych. 

Ceny pn.ystępne. 

Uwaao al Urzędnikorll 
;:;.;.;I'- ustępstwo na 
weksel lub raiy. 21 

Do wynajęcia od zaraz 
mieszkanie 3· poko· 

je, kuchnia przedpokój, 
łazienka na drugi 
piętrze wsródmleści 
cena od umowy, zgło · 
szenia pod 415. · il · 

Skradziono dowó 
związkowy za nr 

1299/851 oraz Kslążecz 
kę Inwalidzką. wydan 
przez P .K.U. za nr. 2 
na nazwisko Jana Ml· 
chalsklego. ii6 

Zamienię poKój z ku 
chnlą, ele'kryczn 

oświetlen ie wśród nieś 
ciu. na dwa pokoj 
z kuchnią. ~ena od urn 
wy. Oferty składać d 
administracji „Nowiny 
god „s. w." 3~1 

Redaktor Naciefny: l\ndrzej Nullus. Za Wydawnictwo „N.OWINY": Tadeusz Kozłowski. 

Druka..rnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska 85. Tel. 29 

Red 11ktor odpowledzlalr.y: t.ucjan Hole. 


